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Obawy opozycji
Kraków, 29 grudnia.

(Th.) Sprawa rozszerzenia Jewish Agency 
zoitaia. jak wiadomo, ostatecznie załatwiony. 
Włięlfcazoać która to rozszerzenie uchwaliła i 
nawet pochwaliła, była liczebnie prawie ta sa­
ma, co na poprze dniem posiedzeniu Komitetu 
Akcyjnego. Wtedy stało 40 przeciw 4. a teraz 
także 29 przeciw 5. Opozycji przybył jeden 
głos, —  trzeba, rzetelni^ przyznać, że to glos 
duży, nletylko w  znaczeniu fizycznem: tubal­
ny! —  Dra v *er.| en W ise‘go. no rlnicóri 7r>4 
stronie brakowało widocznie jednego o 2-ej 
godzinie po północy. Niema węc żauicgu prze 
sunięcfia. bo stanowisko Wise'go było znane, a 
2 tych, którzy pochwalają poczynania Egzeku­
tywy, nóe ubyło nikogo. Czyli: cały krzyk opo­
zycji jeszcze nie nawrócił ani jednego grzeszni­
ka. Wszystko, co nosi na sobie w organizacji 
sjonistycznej brzemię odpowiedzialności za czy 
stość ideału, za całość organizacji, za suweren­
ność jej naczelnych organów, wszystko co ma 
stać i faktycznie stoi na straży sjonżmu, po- i 
wiada, że ze strony nowych spólników nie gro I 
zi żadne niebezpieczeństwo. Tylko pięciu spm- j 
wiedliwych się znalazło, którzy —  zawsze le- ) 
piej nliż ongi w Sodomie i Gomorze! — podno­
szą ostrzegawczy głos i straszą. Oni to ciągle, 

'} * *b y  w puszczy, krzyczą: gore! —  a cała re­
szta, a zatem: śiodek i oba skrzydła aż do ! 
skrajnej lewicy, nie boi się. Czyżby taka opo­
zycja nie powinna się choćby na jedną chwile­
czkę zastanowić i namyślić: a nuż —  po dru­
giej stronie także nie siedzą sami zdrajcy i głu­
pcy, może przecież niema tego niebezpieczeń­
stwa, które mała grupka opozycyjna widzi 
przed oczyma? —

Gdyby nilę było tego zacietrzewienia po stro­
nie opozycji, jakie tam faktycznie jest, to je­
dnak musiałaby przystanąć na jedną sękun- 
deczkę choćby dla złapania tchu, a w tym ma 
lym momencie mogłaby na nią spłynąć jakaś 
wyższa inspiracja, któraby jej bojażliwość ule 
czyła i zdjęła bielmo z oczu, by widzieć i pa­
trzyć mogły jaśniej, przedewszystkiem —  real­
niej.

Pierwsza obawa, której daje w drżącem 
,tremolo“ wyraz opozycja, przynajmniej jedna 
jej połowa- jest oto ta: Co się stanie z narodo­
wą naszą polityką w golusie. skoro iestemiy 
złączeni w pracy sjonistycznej z tymi ludźmi 
właśnie, których na śmierć i życie zwalczamy 
na terenie polityki krajowej? Spółka z nimi na 
jednem polu sjonizmu osłabi naszą siłę ude­
rzenia. Zresztą oni sami będą mieli jakieś sjo- 
ni9tyczne forum, przed któreni będą mogli nas 
oskarżać, a siebie bronić. A  więc —  politvka 
narodowa w niebezpieczeństwie!

Otóż ta obawa jest niewątpliwie płonna. 
Przedewszystkiem: skoro spółka jest ograni­

czona wyłącznie do pewnych spraw, a nie obej 
muje innych, to rzecz zupełnie jasna* że nikt 
jednostronnie nie może rozszerzyć ram i zakre 
su działania spółki. Wobec tego niema powo­
du do obawy, że „tamci‘‘ pewnego ładnego po­
ranku chwycą nas za rękę i nie dopuszczą do 
jaJdejś politycznej działalności. Nie jest zre­
sztą tajemnicą, że jest dużo sjonistów -  szcze­
gólnie w krajach zachodnich —  którzy śladu 
zainteresowania dla naszych spraw politycz­
nych oie mają, a mimo to nam nie przeszka-

I dzają. Są mocno niezadowoleni z wybujałości 
naszej pracy poliiycznej, która w pewnych ko­
lach poprostu dzierży prymat w  sjonistycznej 
działalności, ale nie przeszkadzają. Tylko in 
camera caritatis od czasu do czasu przypomi­
nają „championom", —  prowadzącym publicz 
ne zapasy bokserskie ku zgorszeniu całego zy- 
d os iwa, nietylko polskiego, ałe istotnie całego 
świata. —  że istnieje jeszcze jakaś drobna kwe 
stja sjonistyczna, której na imię: Palestyna. 
Takie przypomnienia jednak owym dzielnym 
bokserom nie odbierają animuszu szlachetnej 
walki —  oczywista: czysto ideowej!! —  i dalej 
ją prowadzą aż do skutku. Nie-sjoniści chyba 
większym i silniejszym hamulcem dla nich nie 
będą. Niema tedy o co się obawiać.

Po drugie: Była chwila, kiedyśmy z niesjo- 
nistami pracowali razem w  sprawie czysto po­
litycznej, a to właśnie polityki narodowej, któ- 
rf. tym razem była pojęciem zupełnie niezna- 
nem. A godzi się przypomnieć, że właśnie cl 
sami niesjoniiści, którzy teraz do spółki przy­
stępują, pracowali wówczas z nami bardzo rze­
telnie. bardzo szczerze, bardzo wiernie. Louis 
Marshall byl bodaj-że najważniejszym, czyn­
nikiem w uzyskaniu uznania przez konferen­
cję pokojową w  Paryżu w  roku 1919, tak zwa­
nych: praw mniejszości narodowych.

Dlaczego on to zrobił?
C : właśnie dlatego, żeśmy zdołał; go przeko­

nać, że te prawa są dla większych skupień żydo 
wskilch koniecznością życiową. Właśnie w  tej 
sprawę, która istotnie do ich sentymentu prze- 
nuuiia, —  Amerykanie w  takim wypadku mają 
sakramentalną iorrnułkę, która odcina wszelką 
rozmowę: „it does not appeal to me"! —  Oni 
jednak dali się przekonać i współpracowali. 
Dbczegoby mieli nam przeszkadzać? 

j Sądzić należy, że pod tym względem obawy 
I opozycji wypływają z jej niespokojnego sumie 
| nia Oni wiedzą doskonale, że jest gdzie zaha­

czyć w  ich ujęciu i pojęciu polityki narodowej, 
j Oni sobie tylko nie zdają sprawy, że w  przed­

miocie polityki krajowej n>ie wznoszą się oni 
ani q drobny ułamek milimetra wyżej od po­
ziomu foikistów. Ta sarna bezmyślność i tern sam 
brak prawdziwej treści, wypływającej z tego, 
co* historycznie oznacza istotę żydostwa.

' jeszcze jedna obawa płonna. niedorzeczna, 
i także wypływająca z nadwerężonego sumie- j 
mu. Obawa o całość organizacji sjonistycznej 1 
Niechaj będzie stwierdzonem, że tylko jeden 
wruę czyha na całość organizacji sjomstyoznej 
— wróg wewnętrzny! Brak dyscypliny, teror 
wewnętrzny, rozbrykane kłótnie —  oto, co roz 
bij:- organizację sjonistyczną. Nikt inny, ani nic 
innego na nas nie nastaje.

A. gdyby tak nastawali — czy to istotnie or­
gan.zacja sjonistyczna jest tak słaba i niezarad­
na że będzie można ją zburzyć? Gdyby taką 
była faktycznie, byłaby niegodną, ażeby nad 
nia tak czuwać i jej strzec. Co może być tak ła 
two rozbite, to musi być mocno spróchniałe.
Nik' jednak tak nisko nie ceni sjonistycznej or 
ganizacji, jak właśnie ci, którzy zawodowo nie­
jako. . stoją na straży", aby ją chronić. Sjonisty 
czc- organizacja nie jest żadinym Nowoboga­
ckim. który nigdy nie jest pewny swojego jutra. 
Myśm y mocą naszego ideału, mocą olbrzymiej 
su;r\ etycznej i  intelektualnej siły. skoncentro 
w ajrj w nosze, organizacji, mocą logicznego i

Komunalna Kasa Oszczędności
Powiatu Krakowskiego w Krakowie

(przedtem Powiatowe Kasa Guczędnoici)

przy u l. Pijarskiej 1 , g m a c h  w ła s n y

przyjmuje wkładki oszczędnościowe w złotych na
u%, w dolarach na 6% w  stosuokiu rocznym, — 
u  dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
9-tej do 13-tej. Wkładki złożone w  Kasie poeta, 
dają ustawowe bezpieczeństwo pwpilarnę.

Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa 
z własnych funduszów. Wydaje bezpłatnie sfcar- 
1 omki oszczędinośdowie, udziela kredytu hipotecz­
nego długoterminowego i osobistego. O&zczędza- 
ącym z prowincji wysyła bezpłatnie czeU

P. K. 0.
Za wkładki i oprocentowanie ręczy Powiat 

Krakowski całym swym majątkiem, a nadto fun­
dusze rezerwowe Kasy. 2700x

historycznego uzasadnienia naszych myśli I 
nauk. doszli do tej wyżyny, na której stoimy vr, 
żydostwie i w opinii świata. Któż nas stamtąd 
strącić może? >

Pytają się: Co będzie organizacja miała te­
rać do roboty, skoro są w  Agencji ludzie, nie 
zobowiązani do posłuchu wobec niej? Co będzie 
miał do roboty kongres sijomstyczmy?

Otóż na to jest ta krótka odpowiedź: To sł.
’ mo, co teraz, o  tyte tylko więcej, że trzeba be- 
dz'C także przygotować myśli j programy dla 
tych co pójdą z nami i przysłuchiwać się będą’ 
temu, co mówi i robi sam —  gospodarz. My da 
lej będziemy odbudowywać naród żydowski —  
a do ndego już wciągnęliśmy owych naszych 
spó'.rików. A jeżeli juz wszyscy Żydzi będą z 
nam' : u nas — wtedy rzeczywiście nie będzie 
miejzea dla nas. A my tęsknimy za tą chwilą, 
kiedy się tak stanie. Przecież chcemy z organi 
zae.il stać się całym narodem. Na razie nim je­
szcze nie jesteśmy, mamy tedy masę pracy 
przed sobą.

Zróbmy ją —  ze starym zapałem i tą pewno 
śjclą Meble, którą daje jedyjue niezachwiana wia 
ra we wielki ideał 1
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L-zarewa
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 28. 12. (Si/n) W  dniu dzisiejszym , 
sąd okręgowy w  Warszawie przystąpi do roz- 
parzenia sprawy Jerzego Wojciechowskiego, 
oskarżonego o zamach na prezesa sowieckiej mi 
rji handlowej Lizarewa. Komplet sędziowski sta 
nowią: przewodniczący sędzia Krasowski, oraz 
asesorowie sędziowie Lorencowicz i Wyszański 
Oskarża prokurator Nisenson, bronią adwokaci 
Niedzielski i Szyszkowski.

Oskarżony
Na ławie oskarżonych siedzi młodzieniec 

23 letni, ubrany dość elegancko. Oskarżony za 
chowuje się dość swobodnie i przez cały czas 
uśtrlecha się do świadków. Po ustalenia perso 
nalji oskarżonego, dowiadujemy się, że urodził 
się on w  Kaliszu, jest synem b. wicogubernato 
ra, na lat 23.

Obrona unosi o odroczenie 
rozprawy

Następuje wymiana zdań między obroną a o- 
skarżeniem w  związku z wnioskiem obrony o 
od-oczenie piocesu i powołanie nowych świad­
ków. Obrona wskazuje między innymi, że oskar 
żony otrzymał akt oskarżenia dopiero przed 
siedmiu dudami t«ie zdążył jeszcze powołać 
wszystkich świadków. Po naradzie postanowi! 
sąd podjąć rozprawę i powoływać świadków w  
czasie tr wania procesu. Do rozprawy powołano 
50 świadków, pewna jednak ich część nie stawi 
ła się m. in. Lizarew i Kocrubiński, oraz dwaj 
urzędnicy poselstwa, którzy byli świadkami za 
machu, zawiadamiając za pośrednictwem MSZ 
o  niemożności przybycia na proces, gdyż znajd u 
*ą się poza granicami Rzeczypospolite;, co sąd 
przyjął do wiadomości, postanawiając ich zezna 
nia, złożone w  czasie śledztwa odczytać pod­
czas rozprawy.

Akt oskarżenia
Akt oskarżenia brzmi jak następuje: W  dniu 

4 maja 1928 około godz. 4 popołudnu Aleksy 
Lizarew powracał samochodem wraz ze swym; 
kolegami z lokalu misji do mieszkania. Samo­
chód jechał w  kierunku ul. Mai Szatkowskiej 
W  pewnej chwili Ltzarow zauważył młodzień­
ca. który spoglądał w  kierunku ul. Poznań­
skiej. Widząc zbliżający się samochód młodzie

; niec ów zrobił krok naprzód i strzelił. Lizarew 
przechylił się na prawo zasłaniając lewą ręką 
głowę. Młodzieniec ów strzelił następnie po raz 
drugi wybijając szybę w  aucie. Szofer i jeden 
z urzędników poselstwa rzucili się na sprawcę- 
Na policji oświadczył on, że się nazywa Jerzy 
Wojciechowski i że chdal zabić członka posel­
stwa sowieckiego i że mu było obojętne kogo 
zgładzi. Ł

Badany w śledztwie Wojciechowski zeznał, 
że podczas swego pobytu w  Rosji pracował w  
organizacji antybolszewickiej, został skazany 
na śmierć, wyroku jednak nie wykonano, gdyż 
by! niepełnoiełimi. W  r. 1921 przyjechał do Pol­
ski pracował w organizacjach młodzieży rosyj 
skięj, a następnie wyjechał do Paryża. Myśl za 
bóistwa powstała w  nim w ostatnich; dniach, 
przyczem z początku chciał zabić radcę posel­
stwa Kociubińskiego i w tym celu przyjechał do 
Warszawy. Twierdzi, że nie miał żadnych spól 
ników. Najbliższa rodzina oskarżonego, tj. hrat 
a matka charakteryzują go, jako człowieka 
skrytego i zamienię tego w  sobie. Działacze z 
pośród koloni); rosyjskiej nie brali oskarżonego 
na serjo. Sprawował on w  swoim czasie urząd 
prezesa organizacji młodzieży rosyjskiej. ale 
działalność jego wywołała szereg zarzutów, do 
tyczących niedokładności w  rachunkach. W  
związku z tern nie został wybrany do orgaoiza 
cii, a postępowanie jego oddano pod sąd honoro 
wy, zawieszając go w  prawach członka. Policja 
polityczna stwierdziła, że oskarżony nie miał 
spóiiików.

Co zeznaje oskarżony?
ro  odczytaniu aktu oskarżenia na zapytanie, 

zwrócone do oskarżonego Wojciechowski o- 
świadcza:

N e  miałem zamiaru zabić Lizarewa. ani chę­
ci zemsty za rozstrzelanie ojca, ani za cierpienia 
nareda rosyjskiego, ani nawet chęci demonstra 
cii Jla regimu sowieckiego, jakkolwiek uważam 
całą działalność tego rządu za zbrodniczą i pro 
wokatorską.

W  tern miejscu przerywa mu przewodniczą 
cy, zwracając uwagę, że nie można w  takich 
słowach określać działalności sąsiedniego mo­
carstwa.

(Dalszy ciąg na stronie 10-tej)

Rewizjenlści obradują
Wiedeń. 28. 12. ŻAT. Światowa konferencja 

rewizjonistyczna, której obrady toczą się we 
Wediniu dokonała wyboru prezydium, w skład 
ktÓKgo weszli: Richard Lichtheim, dr. Brutz 
kus. inż. Soskio. Felier i dr. Weisel.

Telegram powitalny
E g z e k u t y w a

Następnie odczytano depeszę powitalną Swia 
tov.ej Egzekutywy Sjonistycznej, która wzywa  
rewizjonistów, aby pozostali wierni ideałom 
sjonistycznym i podporządkowali się dyscypli­
nie sjonistycznej.

Przewodniczący Lichtheim oświadcza w  
zwązku z depeszą Egzekutywy w  Londynie, 
że podczas ostatniej sesji Sjonistycznego Korni 
tek Wykonawczego sjoniśc w sposób wysoce 
lekkomyślny złamań dyscyplinę sjonisty-
cz-ą (?) przez pogwałcenie uchwał kongresu.

Referat Zabofyńskfego
Następnie wygłosił W ł. Żabotyński referat o 

zaJ.yiach politycznych ruchu rewizjonistyczne 
gw Pcerent stwierdził, że rewizjoniśc' powinni 
przygotować grunt dia urzeczywistnienia
swv,h celów pi zez prowadzenie energicznej 
propagandy prosjomstyezne; wśród stronnictw

j&st to projekt posła Wedgewooda. Referent *  
świadczył, że za tym projektem przemawia wio 
cej argumentów, niż przeciwko niemu, należy 
jeanak zająć stanowisko wyczekujące, zanim 
nastąpi oficjalna propozycja ze strony angi-ał- 
skiei. Obecnie zaś należy przystąpić do zakłada 
nia lig propagandy projektu siódmego dominium

Dyskusja
Po referatach rozwinęła się dyskusja. Pierw­

szy zabrał głos Meier Grossmann, który potem) 
auje z niektóreini wywodami Żaóotyóskiego i 
stw erdza, że zakres działania towarzystwa Ze 
chntenu ogranicza się do obrony praw indywi­
dualnych żydostwa palestyńskiego, nie prowa­
dzi ono natomiast żadnej akcji w  obroni*, praw  
kolektywnych. W  dalszym ciągu swego przemc 
wiefia podkreśla mówca konieczność wzmoc­
nienia autorytetu politycznego Organizacji Sjo- 
nisiycznej.

Dwa problemy
Następnie cały szereg mówców z różnych 

krajów zabierał głos w  dyskusji Dyskusja 
toczyła się przeważnie doKoła dwóch zagad­
nień. Przedewszystkiem czy i w jakim stop­
niu rewizjoniści: powhmi prowadzić samo­

dzielną działalność polityczną i gospodarczą, a 
przytem, jak naieży interpretować separatyzm 
rewizjonistów, me wyłamując się z pod dyscy­
pliny Organizacji Sjonistycznej. Powtóre oma­
wiana jest żywo sprawa, czy należy rzucić ha­
sło, aby żydostwo palestyńskie stworzyło sa­
modzielna reprezentację polityczną w Londynie. 
Ostatnie zagadnienie jest sporne i wywołało  
sprzeciwy wśród delegatów, którzy wyrażają 
obawę, źe w  ten sposób w  ramach Organizacji 
Sjonistycznej powstałoby „państwo w  pań- 
stwie*'.

Odpowiedź Zabotyńskiego
Wieoeń, 28. 12. ŻAT. Po dyskusji zabra* po­

nownie głos Zaboiyński, który odpowiedział o- 
por.entom. Żabotyński stwierdził między innemi 
że oskarżenie, jakoby młodzież należąca do 
brith Trumpeldor brała udział w  prześladowa­
niu języka żydowskiego w  Palestynie jest kłam 
liwe. Nieprawdą jest również, że rada miejska 
Tel Awiwu uchwaliła protest przeciwko Brith 
Trumpeldor. Protest taki uchwaliło tylko kółku 
człpńków rady miejskiej na prywatnych zebra­
niach Żabotyński oświadczył, że on, który stoi 
na czele Brith Trumpeldor w oiągu ostatnich lat 
utrzymywał się wyłącznie z tego. że pisał po źy 
dowsku. Nie może więc być mowy o tern. aby 
prowadzić walkę z językiem żydowskim.

Następnie ioż. Sos kin przystąpił do odczyta­
nia referatu o zagadnieniach kolonizacyjnych w  
Palestynie.

amgidskich. Rewizjoniści przygotować się mu­
szą do objęcia w przyszłości kierownictwa Or 
garizacji Sjonistycznej. Rewizjoniści założyli 
w l ordynie towarzystwo dla obrony praw Źy 
don w Palestynie analogiczne do towarzystwa 
„Zechutemu” w  Jerozolimie. Żydostwo paiestyń 
skat całkowicie pozbawione jest możności wyra 
żarna swego sprzeciwu wobec posunięćia rządu 
palestyńskiego i dlatego elementy anty sjonisty­
czne w palestyńskim aparacie administracyjnym 
wetąż wzrastają Gdyby istniała moż ość bez­
pośredniej interwencji u centralnych angielskich 
imstytucyj państwowych, usuniętofoy niewątpli­
wie- 50 proc. krzywd żydostwa palestyńskiego. 
Egzekutywa Sjonistyczna działa w pewnych 
wypadkach negatywnie, zadaniem więc rewizjo 
nistćw jest uzupełnienie akcji politycznej z ra­
mienia żydostwa palestyńskiego. Skandal przy 
Ścianie Płaczu spowodował jeszcze bardziej 
niepomyślne objawy, jakim jest Biała Księga, 
której skutki będą dla żydostwa palestyńskiego 
jeszcze bardziej godne pożałowania.

Sićdme dominjum
Po Żabotyńskim wygłosił dr. Wolfgang Wei- 

sei referat o projekcie przeistoczenia Palestyny 
w siódme dominjum brytyjskie. Jak wiadomo, i

Poselstwo ang. we Wiednia śle­
dzi z dużem zainteresowaniem 

przebieg konferencji
Wiedeń, 28 12 ŻAT. Poselstwo angielskie w  

Wiedniu z dużem zainteresowaniem śledzi ob­
rady konferencji rewizjonistycznej, zbierając 
wszelkie sprawozdania i przemówienia szcze­
gólnie w  związku z omawianą sprawą prze­
kształcenia Palestyny w dominjum. Również 
rząd austrjacka odnosi się z wielkiem zaintere­
sowaniem do konferencji.

Żabotyński u kanclerza Seipla
Wiedeń, 28 12. ŻAT. Austrjacki kanclerz 

związkowy dr Seipel przyjął dziś na dłuższej 
audjencji przywódcę rewizjonistów Żabotyu- 
skiego oraz dra Weisla. W  toku rozmowy omó 
wiono stosunek rewizjonistów do Anglji oraf 
do Organizacji Sjonistycznej. Kanclerz austrja­
cki wykaza* przytem dokładną znajomość naj­
ważniejszych postulatów rewizjonistów. O  
wszystkich tych sprawach kanclerz bvł poin­
formowany przez pewnego radcę ministerjal-j 
nego- sjonistę. Przy pożegnaniu kanclerz o - 
świadczył Żabotyńskliemu: ..Pan zwycięży, ży­
czę panu całkowitego powodzenia".
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N i f c D e z p e c z n y  dld handlu okólnik Min. Skiirbu.
BiUuOsc bilansu handlowego zwalczał rząd 

jlotychćzas przedewszystkiern w drodze regle- 
•Mbłaćji przywozu i wysokich stawek celnych. 
(W y-środki te -okazały się bezskutecznej i —  
M b mogąc zahamować przyW02u towarów za- 
frahfcwiydi -  spowodowały jednak podniesie 
Wie się cen towarów, rzucono hasło walki sa- 
toego społeczeństwa z importem zagranicznym 
przez tWOtz«=nie organłzacyj samowystarczalno 

gospodarczej i odpowiednią akcję uświada- 
IDiłpJęc î publiczność o szkodliwości sprowadza 
tiia z zagranicy towarów, które są lub mogą 
być wytwarzane w  Polsce. T a akcja społeczna 
Ijeat niewątpliwie w dużej mierze pożyteczna 
tee Względu na 'istniejące u nas a często zupeł-

- - -  i .  _______

SiUiCmi, dyskrym inację  w auchu w yraźn ie n ie­
p rzych y ln ym  dla tych ostatnich kupców, to 
w yd a je  się być  rzeczą pew ną, że nie ty lk o  p rzy  
udzielaniu u lg, o  k tórych  m ow a  w  okólniku, 
lecz także p rzy  innych  okazjach  zetknięcia się 
w ładz skarbow ych  z kupcem  — a okazji ta ­
kich w szak jest bardzo dużo, np- p rzy  w ym ia ­
rach podatkow ych  —  urzędy skarbowe trakto­
w ać będę n ieprzychyln ie kupców, sprowadza­
jących tow ary z zagranicy. ,

W  konsekwencji zatem ' okóln ik  doprowadzi 
do tego- że kupcy sprow adza jący tow ary za ­
graniczne traktowani będą n iejako jako obyw a 
tele n iższej k-a-tegor ji i narażeni będą na W ięk­
sze trudności w  zetknięciu z w ładzam i skarbo­

w e  nieuzasadnione przekonanie o bezwzgię- j w emi, niż* inni kupcy, tak „n r,
Idnej wyższości towarów zagranicznych od kra ; ność ich hvłn hi,  i, • , •* ̂ dyby działat-
'jowych pod względem jakościowym. OczyWi- 1 dnak autorzy t Ł o S ^  SzkodIiwa: < * *  '
ścłe We worno akcji tej zakreślać celów zbyt okolnka zastanowili się nad

dnieUo sięgających, a w szczególności dążenia 
dó zupełnego wyeliminowania przywozu zagra 
inicznego, albowiem „samowystarczalność go- ! 
spodaireza" Polski, jest oczywistą fikcją i t0 fi- J 
keją niebezpieczną Z tern zastrzeżeniem je- ’ 
duak, jak powiedzieliśmy, akcja popierania 
wytwórczości krajowej w drodze odpowiednie­
go uświadomienia społeczeństwa jest słuszna 
i pożyteczna. t,

Obecnie jednak rząd, któremu Widocznie me 
wystarczają te metody walld z deficytem bilan 
su handlowego, postanowił zastosować jeszcze 
jodćw, przyznać trzeba niezwykły środek wal­
ki z tym deficytem. Mianowicie przed kilku 
dntairii donieśliśmy o wydaniu przez Ministei- 
stwo skarbu okólnika do urzędów skarbowych, 
zakazującego ud-zielanla jakichkolwiek ulg po­
datkowych a więc np. wstrzymywania egzeku i fiknrfi odnośnego kupca' 
cji, rozkładania zaległości'podatkowej nh raiv. ' - 1 -  '
j^zyŁrtttWania '1-procentowej stawkii- podatku 
obrotowygu dla przedsiębiorstw nieprowadzn- 
cJi$* kśiąg handlowych itd., kupcom sprzeda­
jącym towary dnrportowrine z zagranicy.
: 'Stwierdztić należy, że okólnikiem tym wkra­
cza rząd na drogę niezwykle niebezpieczną, 
jktóra w konsekwencjach' swoich może odbić 
jak najfatalniej na handlu a także na całem  
życiu gospodarożem Polski. Okóln ik  wpraw­
dzie wychodzi z założenia, że idzie tu o ulg?
J^órych udzielenie zależy od swobodnego Uzna 
nia władz skarbowych. a zatem fo rm a ln a  bio- i 
rac kupcy dotl-.n oci tym okohiiktiem nic mogą j 
sie uskarżać, że -im się dzieje krzywda Jeżeli • 
jednak uprzylomnimy sobie z jednej strony | 
fakt. że okólnikiem tym wprowadza- rząd ;u-w !
Mą dyskryminację między kupcami sprzedają- • 
cymi wyłącznic, towary krajowe- a wszystkimi i

jego uzasadnieniem  i nad następstwami, jakie 
on za sobą 'pociągnie?

P rzy  całkow item  zrozum ieniu doniosłości ha 
sła popieram a w ytw órczości k ra jow ej mu ki m y 
jednak  za absurd uznać idco log ję  zupełnego 
uąunięcia przyw ozu  tow arów  zagranicznych, a 
to z tysiąca powodów , z których na jba idzie j 
m oże tra fia jącym  do p. zako-nania jest ten, że 
jeś li przestaniemy’ kupować tow arv  od zag rt- 
uicy, la  z wszelką pewnością i zagranica p rze­
stanie kupować ad nas- Gdzież w tedy podzieje­
m y nasz paam -ar węgla, drzewa, cukru, nydta 
Hcjk? W szak  nawet okólnik ten nie w prow adza 
żadnych rozróżnień co do rodzaju  tow arów  
sprowadzanych z  zagranicy i bez w zględu  na 
to. czv są to  towary’ zoędne czy też najbardziej 
potrzebne dlh gospodarstw a- naszego, - uzna}© 
handel fenu towaram i za powód do dyskw ab-

Krale zachodnie o  stare} kulturze i wy-
delikacjmyim smaku — Anglia, Francja, 
Wiochy —  konsumują ogromne ilości kek­
sów 1 biszkoptów. Spożycie tych artykułów 
wzrasta także i w  Polsce głównie dzięki 
naszym doskonałym wyrobom fabrykowa­
nym 3709x

NA SWIEZEM TŁUSTEM MLEKU.

BRANKA S. A.
LWÓW

Do c/ego zaś okólnik len zcza-em  i to dość 
rych ło będzie musiał doprowadzić? Kupiectwo, 
o trzym aw szy  w ten sposób jeszcze jedno do­
tkliwe W skutkach ostrzeżenie, że państwo nic 
ivczy sobie sprowadzania ■ubćVch towarów , zu- 
śWsuje się chcąC nie chcąc-do te j intencji rządu 
P zaprzestanie rźfcAzywiścte' sprowadzania towa 
rów  zagranicznych w  obawie, że w  przeerw- 
fpem razie ppolykuć się kadzie w  urzędach sknr 
b tw ych . i lak już n iezbyt p rzychylnych  kup­
com. z ieszcze więlwzn n ieprzycbyhiością. W ą t ­
p im y jcdnaik, aby osiągnięcie tego celu m ogio 
dać autorom okólnika szczególny powńd ao 
li jum fu. W szak  mimo wszelkich ' " przeszkód 
społeczeństwo nie w yrzekn ie  się, bc n ie będzt-e 
m ogło się w yrzec; konsum owania towarów znf 
granicznych. Skutek beclzie jedynie ten, żc im ­
portowaniem  '.i sprzedażą tych towa, o w me 
będzie się odtąd zajmować kupiectwo krajowa.

lecz albo czynić to będą kupcy gdańscy, któ­
rych okólnik powyższy przędez nie dotknij 
albo też kupcy zagraniczni sprzedawać będą 
wprost konsumentom w  Pclsce! Trudno przy­
puścić, by sfery rządowe znające dobrze obe - 
cne arzćpelnienSe w naszym handlu i ograni­
czone jego pole pracy, chdatyby jeszcze bar- 
ciziej i to tak radykalnie, zmniejszyć możliwo­
ści zarobkowe handlu, odejmując mu zupełnie 
dziedzinę towarów importowanych 

W  ostatnich tygodniach wyjaśniono prze­
cież w sposób miarodajny i przekonywujący, 
że bierny bilans handlowy nie jest bynamaiej 
takiem nieszczęściem, za jakie uchodzi on w  
oczach domorosłych „ekonomistów" i że nie­
ma potrzeby stosować jakichś specjalnych' 
środków dla zwalczania tej bieruości, a nato­
miast należy starać się przedews/ystkiem «  
podniesienie wytw’órczośc!i kiajowej. Omawia­
ny okólnik jest zaś właśnie tajdm specjalnymi 
i to niezwykłym środkiem wałki przeciw unpur 
towi obcych towarów i to środkiem który nłew 
uchronnie zabić musi ważną dziedzinę naszego 
życia gospodarczego. Ostatni zresztą (listopa­
dowy) bilans miesięczny naszego handlu za­
granicznego wykazuje minimalny tylko, bo 6. 
miljonowy deficyt, tak, iż znika nawet obje- 
ktywna podstawa do stosowania takich nudzwy, 
czaj.iych zarządzeń.

W  imię doniosłego interesu życia gospettar- 
czego należy zatem niefortunny tea okólnik 
corychlej cofnąć! Or. B. S.

Z oKsazji oaręcz: n Mant ŁHumemmcntówny 
z k c  fem Neusladtem serdecznie gratuluje 
3' (jOic Schwaizówna

M iło ść  w  p rzysłow iach
Pc-y w świątecznym numerze „Kurie-ra Poranne­

go*' podał wynik swych studiów nad definicją „po- 
'ełaunku" i prze-wor towa wszy wszystkie poJsfc-e oncy 
.łtiopedie- opowiedział, oo w nich znalazł, 
t N ctylko w encyklopediach, tkwią defltkcje i atory 
zmy, m dające się pod p-óro Boya. Jeśli się chce cie­
kawych rzeczy dowiedzieć z „pocaluinku-logii" i 1 iti- 

^ ych  spraw miłości — można również niejedno za- 
cacrpneć z księgi przysłów. »/ -'

AUoić jest teinaitcai niezliczone} iloici przysłów. 
Spotykamy mięzy' niani korzystne i uittkarzyitiie 

*-dk< ifriłoścl samej: '(Poniżę; żydowsk-.c przysłowia nie 
są uwzględnione).

f  - W . ŹTtjy pp. lnałżeiistwo. Truauo nJ-ekłedy kiot>ieęi« 
wy iść za niąż. Ate jak mówi Wlcch okolic Wenecji:

. „Niema w jatce mięsa, któregoby nie porwał ples“, 
tub z otyoJic Ber gamo: „Ni-ema takiego garnka, dla 

4-którego nie znalaztoby się przykrywki**, 
f  -Przysłowia śtalć doradzają ostrożność t>rzy za-wde 
,ra:;'u małżeństw: „W  mły-tnie i żonie czegoś braku 
;5e‘‘ >i. loskie). ,,Mąi i żona, tc ptaki na polu- nocą 
m razem w krzaku, lecz rano rozchodzą się“ (chiń­
skie) ,,.W dobrem małżeństwie musi być maź głuchy 
a żona śiepa" (francuskie). „Kobieta nie jest skrzyp 
cam'. które, gdy zagrałeś, możesz powieść na ścia 

,trte" (rosyjskie). Ostatecznie konkluduje Anglik: „Do 
hn* )mc cztmlć aię póiao, aibo leż uegdy' „

Jaka m,a byc żena? „Zgaś światło, a każda ko-bie 
ta hędziie Jednc-ka**, powiada Niemiec. Murzyni są 
przekonania, te  „ze starej kury d-obry rosół". Włoch 
mów’i jcdinak, żc .młoda ko.za liże sól, ale stara pożre 
sól razem z workiem". Natomias-t Niemka twierdzi: 
„Sta.y mąż jest tak przyjemny d-l-a młodej żony, jak 
pchla w uchu".

Przysłowia twierdzą, że małżeństwa powinny być 
::u a erąjtc w inłrdytti wieku. „Swieże drzewa dają 
dobry ogień" — powiada Anglik.

Małżeństwo wj maga staram ej opieki „Dźwięk mc 
talu przyprowadza kobietę do upadku" (włoskie przy 
słowie z okcilitc Wenecji). „Złoto przechodzi próbfe 
w ogniu, kobieta w źlbcic" (toskańskie). „Kónih 
chwo! po miesiącu, żonę dopiero p-o roku"■ (czeskie). 
„Od s ' ctioita idzue -tańczyć, wówczas tańczy na suskła -| 
ny-u.i uogach" (niemieckie).

Zc małżeństwo wpjywa na zniiaiiię charakterów 
maiżu.uków. ule tr-udno było zaobserwować. „Ku> się 
oi;n.J ten się odmieni", mówuą u nas. Hiszpan okre­
śla z niiajie w mężczyźnie w ten sposób: „Kawaler — 
pa-., ua rzec żony — lew, żena-ty —  osioł".

Dobra żona 'jest oczywiście ideałom mężczyzny. 
„Na dobrą żonę niema .cętiy". powiada przysłowie i 
włoskie. „Dobry koń nie utyka nigdy, dobra żona nie 
kłóci się" (angielskie). „2óna powinna odznaczać się 

i czterema przymiotami: cnoty, m-owy postawy i pra-- 
cy " 'chińskie). ■ •

- z y  często spotykamy takie ideały? ..Istnieje ?yl 
| ko jedidna dobru tona w kraju 1 tutżdy mąż sądak i

że tr- ieg-o" (aitigiletskLe). Były trzy dobre żony: Jedna 
uciekła ze świiata, diruga się utopiła, a moecie) stzużoa 
my eszcze" (niemieckie). W  przeoiwieństwie do Aa 
glika mówii Niemiec: „Istnieje tylko jedna zła żona, 
lecz każdy sądzi, że bo jego", Duńczyk wyraża słe 
o złe' żonie: „Dym, cebula i zła żona wyciskają X 
oczu łzy".

Z iy  iepsiza pierwsza, czy druga żOna? Rózrke ta 
rors;rzygają pirzysłoiwia: „Płerwsza żona od Boga, 
druga ud luid̂ i, trzecia od djabta" (polskie). ,uNTa piór 
wszej żo-n-ie traci się, na drugiej zyskuje" (włoskie). 
„Pierwsza żona mio-tła, druga pani". .

Tyic c żonie. A o dziewczynach? W  okolicach M t 
dtjoti.nu radzii przysłowie dziewczynie: „Lepiej być 
bitą przfcz pięknego mężczyznę, niż pieszczoną prze* 
brata". Natomiast angielskie. przysłowie ostrzega: 
„Dz-itwczęLom iii-e brakuje niczego, jak tylko męi- 
czyza. gdy ich jednak mają, brakuje im wszystkie­
go''.

Natomiast kobiet, jako matka przedstaw-ionn jest 
w przysłowiach prawie wszędzie z wielkim idealia- 
meni Hindusi mówią: „Miłość matki jesit najwięk­
sze!!, doibrem'.1. Podobnie brzmią przysłowua europei 
sbiv „Kto mówi: socha więcej, jak matka, Wanjte** 
(oko*lcę Wenecji). .Przywiązanie metki jest zawrze 
nowe" (niiemriieck e). ,J>obra matka nie mówi: czy 

L$h.:esz. lecz daje" (aJg-eiskic). „Ręka matczyna jest 
m ekka, nawet wtedy, gdy- bije" (łotewsk.--).

,IP. W4
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t o '  b y f @ Ś  i l i t  w
Spiesz! a zobaczysz iście europejski teatr

P r z e «u j » q  V  i x «  BaAky i R onald  ro lm an a
w  przepięknym 
arcydziele miłości

Codziennie początek o godzinie 5, 7 i 9 a w  niedzielę o godzinie 3-ej popołudniu.
K O C F A M K C W I E ■  ■

Przed przy byciem prof.
do Krakowa

Jak już donosiliśmy, przybywa w dniu 1 sty­
cznia do Krakowa prof. Di Sełig Hrod^teki, czło­
nek Egzekutywy światowej organizacji Sfohiśtycz 
u ej, profesor matematyki na uniwersytecie w  
Leeds. Członkiem Egzekutywy sjonistycznej jest 
prof Brodetzki od lipda br. kierując polityczną 
stroną piacy Egzekutywy i  rozw ijając w  tej dzie­
dzinie bardzo ro;.ległą działa!ność.

Prof. Brodetzki pochodzi z Ukrainy. Urodził się 
w  roku 1888. Mając lat pięć, opuścił Ukrainę z  ro­
dzicami, którzy udali się do Anglji. Równocześnie 
z  wykształceniem ogó'nem otrzymał gruntowne 
wykształcenie żydowskie, słynąc już we wczesnej 
młodości jako świetny znawca Tatmuau W szko­
le  średniej otrzymał szereg stypendjów umożli­
w iających mu kontynuowanie studjdw. Główną 
Sdziedzną jego nauk Lyła matematyka, którą stu- 
Idjował na uniwersytecie w  Cambridge (T m ity  
College), gdzie olrzym al Kilka odzn tczeń za pra­
ce rwukowe (m. in. za prace z dziedziny filo log ji 
klasycznej i języka hebrajskiego), a w  roku 1908 
Otrzymał najwyższe odznaczenie za studja mate- 
maityczne (Senjoi W raagler). Odznaczenie to p> 
raz pierwszy w  Anglji otrzymał student żydowski 
Prof, Broieizih i opusc-ł następnie Cambridge, 
gdiziie na raa d re  egzaminu otrzymał Stypendjunal 
i tytuł M. A  (Magister Artium). Dla uzupełnienia 
w iedzy udał się w  roku 1912 do Lipska, gdzie pi o 
mował się na doktora filoaofji W ió d ł następnie 
do Anglji, otrzymał nominację na docenta mate­
matyki przy umwer ;ytecie Bristol a następnie' 
król mianował go nadzwyczajnym, a w  roku 1924 
zwyczajnym profesorem matematyki na uniwer- 
eyl soie w  Leeds. Prof! Brodetzki ogłosił szereg

studjów naukowych, z pośród których sławę zdo­
były mu dzielą „W stęp do nom^gratjii", „Mecha­
nicznie zasady aeroplanu'1 i  „B iograf j »  Izaka New- 
tona‘‘ .

Pror. Brodetzki od najwcześniejszych lat bierze 
udział w pracy sjonistycŁiej. Jako student uni­
wersytetu brał czynny udział w pracach związku 
s jo-n/stycznego przy uniwersytecie w  Cambridge i 
był kierownikiem ruchu młodzieży sjoni styrmiej 
w Anglji. Był przez długi czas wiceprezesem or­
ganizacji sjonłstyczme-j w  Anglji, rozw ijając bar­
dzo ożywioną działalność. Jest ozłoukiem kurator- 
ju.m Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jeroziolimie, w 
którego otwarciu wzaął udział a ponadto z ra­
mienia uniwersytetu zwiedził przed kilkoma laty 
Stany Zjednoczone, guzie brał również udział w 
akcji na rzecz funduszów palestyńskich. Od lat 
jest prof. Brodelzki członkiem ' sjońskmgo A. C 
W  liipcu 1928 roku A C. wybrało go przewodni­
czącym komisji politycznej, która zajmowała się 
wypracowaniem Upij wytycznych w  sprawie roz­
szerzenia Jewtsh Agency Na rem też posiedzeniu 
zo&‘ ał prof. Brodetzki obrany członkiem egzeku­
tyw y sjonistyczaiej.

P ro f Brodetzki złożył na ostatniej sesji A. C, 
sprawozdanie polityczne, przyjęte prze? wszystkie 
ugrupowania 7, pełnerp uznaniem. Nu wet opozycja 
w ji-aziła zupełne zadowolenie • ze sprawozdania 
politycznego Egzekutywy, którt cechowały otwar­
tość, szczerość i szerokie poglądy

Prof. Biodetzki zwiedza obecnat skupienia ży­
dowskie w  Europie, chc^c zapoznać się ż sytua­
cją żydostwa wschodniego

W ket endoskopie prasy
O P R a W O  D O  P R a C Y .

ginletym „Prawo do Pracy", wydawany 
przez Wydział Pracy Rady Krajowej Klaso- 
.wych Zw lązków Zawodowych w  Polsce (orga­
nizacja cemuraLna żydowskich Związków zawo­
dowych) cytuje cały sz-eueg faktów odmawiania 
pracy wykwalifikowani7™ pracownikom żydo- 
wskrn przez instytucje rządowe, samorządowe 
i prywatne. „Nasz Przegląd" pisze o tem:

Staje przed n-arrn obraz wipro-st rozpaczliwy. 
Żyd nie znajduje dostępu do warsztatów pracy,
, odsyła" sie ko do handlu, a stamtąd ruguW — 
z higiena czy bez higieny, —  z dodatki,ein zło­
rzeczeń pod adresem ,.zbędnego pośrednika".

Najważniejsze jest tu, oczywiście. stanowisko 
wadu, raz dL/tego, te przykład idzi-e z góry, pd 
drugie — a raczej przedewszystkiem — dlatego, 
że przecież z naszych to w znacznej, bardzo na­
wet znacznej mierze, pieniędzy opłaca się tę o- 
yromną rzeszę urzędników i pracowników w ir 
stytucjach i przedsiębiorstwach' państwowych.

Ii--- mówi się o prawie do pracy —  słusznie 
zauważa „Na^z Przegląd",. — to zawsze to za 
iraio.

Bo jest to wszak kwestia najważniejsza, spra­
wa — życia. I bodaj za wiele zwracamy uwagi 
na rzeczy w porównaniu z nią drugorzędne. 
Cóż znaczną rozmaite choćby bardzo jaskrawe, 
przejawy antysemityzmu v. obec tego bezpośred 
r; godzącego w egzystencje, w możność bytowa 
nic rzęsa żydowskich: odmawiania nam prawa 
do pracy.

Ody z jednej strony wypiera się Żydów z pla 
cówek gospodarczycn, które dotychczas zajmo- 
wa.i, a o tem co Sie na tem „polu1 dzieje obe­
cnie. choćby ;ylkc np, w piekąrnictwie I w prze­
myśle drzewnym, możnabj napisać cale studium.
Z Jmgie' — zamyka i,rr. się dostęp dc pracy, cza 
jem pod pla.-zczykśein kłamliwych pretekstów, i 
czasem oiwarc.e, nie zadając sobie trudu wy szu i

kania nawet ciernia choćby wykrętnegc „rńoty- 
WU“ .

PO DYMISJI F, MEYSZTOWICZA
Z g ło sów  prasy polskiej o  zmianie na stanow i 

sku ministra spraw ied liw ości przytaczamy ty l 
loo iJektóre. I tak pisze. dcmo-Ko? tyczny „Kurier
Wileński":

Ktoś określił niedawno cnairakter p. Meyszto. 
wicza, jako połączenie litewskiego uporu z ro­
syjską chytrościią. Pierwiastki psychiki rosyjskiej 
—  tej przedrewolucyjnej — bezsprzecznie p. 
Mej sztowicz, .aiko pudikyk, posiada, Stołypiu 
mógłby być dlań wzorem ia«o wyraz poglądów 
■na zagadnienia społeczne i naredowościov'e. Od 
epoki stoilypiiiowskiej. dzieli nas .editak tał: duży 
aystans, że poglądy tę są obecnie rażącym ana­
chronizmem. Atmosferą lOsyisbiei Rady Pań­
stwa, w którei p. Meysztowicz odmywał prakły 
kę zawodu pohtyczinegt nie daje sie przenieść na 
grunt Folsfci dzisiejszej.

...Ustąpcnie tego bezkompromisowego przeci­
wnika politycznego jest dla ca ej demokracji poi 
sklej szczególnie zaś dra nas, deinoitratów wi­
leńskich, tu bardzjcj cennym i przyjemnym z.po 
darunków gwiazdkowych, jakie mogliśmy dziś 
oczeiLwać.

E,. decka „Gazeta Warszawska":
Ustąpienie p. Meysztowicza jest redy faktem, 

który dowodzi, przesunięcia się punktu ciężkości 
w rządzie na lewo. Wprowadzenie wybitnego re 
pre-zezntamta sfer ziemiańskich do rządu wydało 
pożądane wyniki, jego dalsza w tym rządzie obe 
ltiuść jiest już niepotrzebną.

...Pozbycie-się p. Meysztowicza we wyrządzi 
r bozowi rządzącemu żadnej szkody. Dla prawe­
go skrzydła Jedynki 'est ono niewątpliwą kięską

kompromitacją polityczną.
„Naprzód":

Z głosów prasy warszawskiej wynika, że kon- 
serwa'ysta p. Meysztowicz, miał wiiększt posza­

nowanie dla woli Sejmu, aniżeli uchod-^cy za I  
i.erałnego p. Car. P. Meysztowicz tuetyłko ui# 
angażował śię jawnie za ni cna r vszak-0t  cią dt-
«retu sądowego, ale-wedle ogólnej opinii był 1_
.-ego odroczeniem, nie chcąc prowadzić otwurtd 
wojny z Sejmem. Konserw a-tysta chciał utray- 
mać otwartą drogę do współpracy rządu z Set* 
rneni. Liberał drogę tę zatarasował. P. Car, jafco 
iwórca dekretu uważał Widocznie dzieło SWc 
:ak doskonale, że nic chciał dopuścić <kr dokona 
tiia w nim zmian nawet za cenę uzyskania w  Sak 
mię silniejszego oparcia i większego zrozunuetia 
dla -koordynowania pracy obu czynników. Cel 
swój osiągną! i uzyska! nawet nagirouę w  fomap 
aw;ąnm z wiceministra na ministra.

...Ody Sejm jeszcze poprzednio niejędrnoLiOttip 
wyrażał żądanie ustm/ienia - p Meysztmywitaa, 
żądania tego nic respektowano; ooeonię gdy te* 
sam p. Meysztowiicz —  oo z- ironjp ! — nU *iriy*! 
iączy* się do podważenia ptaw Sełiiiu d y n * *  
natychmiast dostał.

Pod wrażeniem tej dymisjn i tej uominacii-Sejm 
zbierze się pc feriach i z pewnością zaczgle się 
tasa.ma gra: słowa inne, czyny i.nne.

ZW YCIĘSTW O, CZY KOMPROMITACJA  
LIGI NARODÓW ?

Podczas gdy  w Genew ie przypls-ują sooie za­
sługę zliikw:dewania orężnego konfliktu m iędzy 
B o1 wją a Paragw ajem , gdziieiiudziej ma się o 
tem zgoła mnę zdanie. SociaKstyczny „Przed­
św it"  pisze:

...Stron? pokonaną jest Liga Narodów, nie tył 
ko dlatego że jed próba zażegnania konfliktu zo­
stała odrzucona, a inna próba została puzyjęta. 
Największy cios dla autoiryteitu Ligi rclega na 
iem. że dwa państwa, będące jej czlonkauji, ucie 
tly  się do działań wojennych, nie poddawszy po 
przednio s\ ego zatargu poc rozważanie L ig i 
Pogwałciły przez to podstawowy warunek sta­
tutu. Obecnie elementarnym obowiązkiem Ligi 
Narodów byłoby stwierdzenie winy jean-e^o tub 
ewentualnie obu państw 1 wraz z surowem jjioitę 
płeiróetn wyki ucz eniie wino-walcy lub winowajców 
ze sw ego zespołu. Liga Narodów jednak nawet 
"4a uważa ze wskazcrie zastanowić się nad taką 
możliwością.

W  zakończeń u zaznacza „Prztdśwrt":
, /Raz Jeszcze potwierdza się fato, że Liiga Naro­
dów w swym obecnym stanie siły i znacze-itóa__
nje nie mc-że zdziałać przeciw wyraźnej wołi

. 1,tóregokoIwTOl: z pctężnych państw, pjdobnie, 
jak przed ro-kiem 1914 losy pokoju świata załeżą 
w ostatniej instancji od „koncertu wielkich mo- 
larstw". Jedtiim z najważitiejsizjci zadać socja 
,.zma jesii walka z tym stanem rzeczy, — walka 
c przekształcenie Ligi Narodów w naiprawdę nie 
zależny 1 potężny organ oclro-ny międzynarodo 
wego pokoju. Interesy PoHki naikazuiją to samo
lązcniie.

(D)

TE A TR  D LA  DZIECI I  M L0D Z IE 2Y

nCzarodziejska historia o Ali 
i Janku**

R6żesrmam£ twarzyczki, rozp -om-ięmione cozętę 
i  zapamięLale klaszczące rączk- '.'iczm ĵ gromady 
dzieciaków, oto wygląd sali lentru „Gong1' pod­
czas os-acnflch dwócli poi-anków. Z zp-partvm 
tchem i oetna zachwytu śledziła młodociana w i­
downia dziwne kolójc niegrzecznego jm il:  i jego  
koleżanki kii, która nie wahała się nonieść roz­
liczne trudy dla wybawienia Janka 1 ze szponów 
strasznego długonosego czarodzieja Znany motyw 
bajki a zaklętej królewnie, orygiinaLnde i ■'.ftrałmie 
przerobionej, żywa akcja sceniczna, miłe wk'adki 
wokalne i baletowe, a nudewszystko umiejętne 
jiawiącanie bezpośredn.!ego kontaktu z  rrilutkiem 
auoytorjum, oio zalety wystawionej w „Gongr" 
„Czarodziejskiej historji o A li i Janku, pióra p.' 
Mi rji Biliżanki, zarazem reżyserki i odtwórczyń 
głównej rob Dodajmy też, ż t p, Biliżanka okaza­
ła sie rówiue dobrą artystsa co autorką i od 
pierwszego ukazania się na scenie umiała zadrier 
żgnąć z malvmi widzami nić seredcznej sympatji, 
przyczem dzielnie sekundowali jej odiwórey dał- 
szych ról pp Szafrańcówna (Janek) i Guseński 
(Ci ąrodziej). Na wielce udatną tałość pa «rfs t»- 
wienia z lo iy łj się wreszcie orodukcje baletu dzae- 
wczątek układu prof. Nowo arskiego i solowe tań­
ce młodziutkiej tancerki H. Motyczyńskiej.

'   r- P-

W A LN E  ZGROMADZENIE SEKCJI P1LK I NO­
ŻNEJ ŻKS. M AK K AB I (dalrzy cjng) odbędzie śię 
dziś w sobotę yr loku klubowym przy uL Gertrudy 
8 o godz. 4 pop.
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i a h r i j  iifcżpć! w\kupvwaćdo 14stycznia
Władze skarbowe ustaliły ostatecznie, że do o- 

płbi n  świadectwa przemysłowe stosuje się ró- 
wnkst  tew. termin ulgowy 14-tu dni, tj, że można 
wy ła pywać pałeuty po 1-szym stycama przeiz 14 
dci bu  ładnych kar.

Spodziewać się należy, że w  tym okresie 14-dmio- 
wyia władze skarbowe nie będą dokonywać lu- 
»tr*cy ] ani też nakładać grzywien za niewykunie- 
nśe patentu. * • •

ZameoaaJi-y, te wiadomość telefoniczna podana 
pracz nu w ozęśoi nakładu wczorajszego o obo­

wiązku wyikupna petentów do unia 31 bm., byka 
oficjalnym komuioiikat^m PAT-nej Wobec cytowa­
nego na wstępie ustalenia władz skarbowych, o- 
stateczny termin wyikupna patcutów mwja dnia 
14 stycznia.

*  *  •

Jak się dowiadujemy, Krakowskie Stowarzy­
szenie Kupców zwróciło się io  krakowskiej Izby 
Skarbowej z prośbą o zarządaunie, aby lustracje 
patentów nic odbywały silę wcześniej Jak dopiero 
od 1 lutego 19Łf& Izba Skarbowa dc prośijy tej 
przynajmniej azęściowo się przychyli.

Obowiązek prowadzenia wykazów płacy
pracowników umysłowych

Na podstawie rozporządzenia o  umowie pracy 
piauJWuikow umysłowych, wydane zostało nastę­
pujące rozporządzenie .Min. Pracy i Opieki Społe­
cznej z  10 grudnia hr.:

Wszystkie zakłady pracy, zatrudniające praco­
wników, objętych roizporządizejiiem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z d. 16 marca 1928 r. o umowie o 
pracę pracowników umysłowych, obowiązane są 
prowadzić wykazy płacy bądź w formie list pła­
cy, bądi W formie kontowych ksiąg płacy.

Wykazy płacy powinny być dokładnym obrazem 
rozrachunków z  pracownikami tj. powinny za­
w ierać dane w  sprawie dopuszczalnych prawnie 
potrąceń z w y nagrodzenia, dokonywanych przy 
wypłatach, umożliwiające władzy nadzorczej spra­
wdzanie prawidłowości wypłat i potrąceń.

W ykazy plecy powinny zawierać następujące
dane:

1) Nr. porządkowy, 2) nazwisko i imię praco­
wnika, 3) rodzaj zatrudnienia pracownika, 4) data 
wypłaty, 5) wynagrodzenie z wyszczególnieniem:

a) akrasu czasu, za jaki przypada wynagrodze­
nie,

b) ilości go-iain nadliczbowych i wysokości za­
płaty za godziny nadliczbowe w zakładach pracy 
podlegających ustawie z dn. 18 grudn-ia 1919 r. o 
czasie pracv w przemyśle i handlu (Diz. U R P z 
1920 r. Nr. 2. poz. 7),

c) ogólnej sumy wynagrodzenia pieniężnego,
dj Ogólnej sumy wynagrodzenia w naturze,— —
J) łącznej sumy wynagrodzenia (pieniężnego i w

naturze),
6) pof.'ocenia, 7) suma wynagrodzenia przypada­

jącego do wypłaty, 8) potwierdzenie odbioru w y ­
nagrodzenia bądź w  całości, bądź tylko pienięż­
nego.

W postaci rubryk winny być podane: w  listach
płacy punkty: 1, 2, 3, 5b i c 6, 7 ,i 8, a w  konto- j 
wych księgach płacy punkty: 4, 5 6, 7 i  8.

W  rubryce „wynagrodzenie'1 powinny być nadto 
zam eszcizoine podrubryki, jak: stałe wynagrodze­
nie, prowizja, procenty od obrotu, produkcji i o- 
szczędnościl, udział w zyskach, gratyfikacje!, inne 
wynagrodzenia dodatkowe itd. zależnie oa tego, 
jaki system obliczania wynagrodzenia stosuje da­
ny zakład pracy w  stosunku do swych pracowni­
ków.

W  rubryce ,potrącę,lia'" powinny byt zamita*.- 
r-zone pod/rubryki, jak: Kasa Chorych, Zakład II- 
beaapieczeń Pracowników Umysłowych, iiuw ubez 
pieczenia, społeczne, każde oddzielnie, podatek do 
chodowy, oraz inne potrącenia z tytułów przewi­
dzianych w  art. 21. rozporządzenia Rzeczypospo­
litej z dnia 16 maron 1908 r. o  umowie o  praoę 
pracowników umysłowych, każde oddzielnie.

Ponadto pracodawcy mogą zamieszczać w  wy- 
k, za eh płacy inne dane dotyczące rozrachunku z 
pracownikami.

W ykazy płacy powinny być przechowywane w  
zakładzie pracy przez okres pięcioletni. ,

Rcmporządzenie nuiiy,vze w chudzi w  życie w  
trzy miesiące po ogłupieniu.. tj. 23 marca 1921 r.

Jak oddział Banku Polskiego w Rzeszowie
,urzędował" w przeddzień świąt?» » *

Rzeszowskie Stowarzyszenie Kuipców pisze nam: 
W  przedświąteczny poniedziałek (24 bm.) trwa­

ła praca we wszystkich urzędach do południa. 
Tvliko Oddział Banku Polskiego w  Rzeszowie po­
zwolił sobie na jednogodzinne urzędowanie od 
godz 9-tej do 10-tej przed poł. N ie uprzedzonych 
o tera kupców (tabliczka na drzwiach Banku nie 
jest żadnem zawiadomieniem, gdyż nikt nie jest 
obowiązany chodzić do Banku i odczytywać ta- 
hMczki zmś na zawiadomienia płatniczych na dzieli 
24 bm. nie było żadnej wzmianki o wcześnłejszem 
zakończeniu urzędowania), którzy przychodiaiilii, 
jak zwykłe, w  godzinach między 10 a 12-tą dla wy- 
kupna weksli, nie wpuszczano wcale do gmachu 
Banku i odsyłano do notarjusza, gdyż wszystkie 
weksle niewykupdooe do godz 10-tej oddano do 
protestu. Gdy zaś w  imieniu poszkodowanych udał 
się z interwencją do Dyr. B. P. przewodniczmy 
tutejszego Stow Kupców Żyd., nie chciano go wo- 
góle wpuścić, a wikoacu po przedstawieniu spra­
wy rozmaitym woźnym, udiałi sdę cl na górę, by 
przynieść odpowiedź, że „p. dyrektora niema 

Niezraiżooy tern przew Stow K. Żyd chciał

sprawę załatwiić telefonicziaie. Gdy się jednak tyl­
ko dowiedaiiamo o co chodzi, snów oświadczono, 
że „p. dyrektora niema1', a sprawę załatwiał jakiś 
anonimowy urzędnik Banku. Na dokładne przed­
stawienie sprawy znalazł ten ostatni tylko jedną 
odpowiedź, że była tabliczka na drzwiach Banku 
i że ustnie miał o tem donieść roznoszący zaw ia­
domienia płatnicze. Przew. Stow. K. Żyd. tłuma­
czył sprawę jeszcze taik, że jeżeli Dyr. B. P. tra­
ktuję poniedziałek już jako azień świąteczny, więc 
nie powinno się oddawać weksli do protestu, a 
czekać pierwszego dnia po świętach 'Wszystko to
jednak nie pomogło.

W  ten sposób zostało bardzo wiieiu kupców po­
szkodowanych Postępowanie takie jest godne po­
tępienia — niewiadomo tylko, czy Oddział Banku 
Polskiego w  Rzeszowie posiada specjalne przywi­
leje niestosowania się do praw i zwyczajów  ogól­
nie przyjętych i lekceważenia przedstawicieli sto­
warzyszeń zawodowych

Sprawa znajdzie swój epilog w  wystosowaniu 
zażalenia do wyższych imstancyj, ewentualnie w 
sądzie.

-oSo-

210 miljonów zł. ma przynieść 
podwyżka taryf kolejowych

Specjalne biuro reformy taryf kolejowych przy 
mmdsterstwie komunikacji dla opracowania pro­
jektu nowych taryf kolejowych kończy już swoje 
prace. Nowe taryfy towarowe będą gruntownie' 
zmienione, przed ewszystkiera wskutek zwiększe­
nia Liczby klas do 21 w  tem 2 dla przesyłek po­
spiesznych, 5 — dla drobnicowych, 20 dla cało- 
wagooowych i 1 dla zw ierząt żywych. Jednocze­
śnie Jednak zmniejszona będzie bardzo znacznie 
ilość taryf wyjątkowych.

Noiwe taryfy mają przynieść poważne zwiększe­
nie dochodów z kolei. Według obliczeń minister­

stwa komunikacji, dochody te muszą być powięk­
szone w  stosunku do roku 1927 o  50 miilj. zł z ru­
chu osobowego i o 160 miłj zł z ruchu towarowe­
go, czyli ogółem o 210 mLlj. zł rocznie, które za­
płaci formalnie przemysł, handel i rolnictwo, a 
faktycznie ogół obywateli.

Wysprzedaż zapasów mąki 
pszenne i 50 proc.

Według miarodajnych infocmacyj, sprawa han­
dlu mąką pszenną 50 proc. po dniu 15 grudnia 
przedstawia się następująoo:

Zapasy rnąiki pszennej 50 proc., znajdujące się 
w składach zarówno hurtowych jak i w  sklepach 
detalicznych w dniu 15 bm. mogą być sprzedawane

BIOMALZ jest to najlepszy środek 
odży wczy i wzmacniający dla dfieęl 

i dorosłych !
; • *  ___

W e w u ytllt lch  aptekach t d f i ^ b d C l i

bez żadnych ogran czeń aż do wyczerpaum przy 
czem w.adze admiiuijtracyjne nie ustanowiły W 
tym względzie żadnego ter..iunu prekłuzyjnogo, co 
Łgóry pozwala stwierdzić, iż w  handlu mąt ża­
dne konilskaity towaru nie mogą mieć miejsca.

Celem skontrolowania jednakże ilości zapasów, 
tudzież celem ustalania, czy zr.pasy mąki pezeranej 
50 proc. po dn. 15 grudnia w poszczególnych Lan­
dach hurtowych i detalicanycti nie zwiększają 
się, władze administracyjnej I instancji zarządzić 
mogą rejestrację zapasów oraz przeprowadzać x>a- 
daiLja na miejsca dla stwierdzenia i określenia po 
chodzenia zakwestionowanej mąki.

 o-----
LIKWIDACJA SPÓŁEK I  TOWaRZYSTW RO­

SYJSKICH W POLSCE. Jak się dowiadujemy, 
komitet likwidacyjny przy miiiniiistersitwie skarbu 
powziął uchwałę o likwidacji następujących spó­
łek i k.stytucyj losy jakich: T-wa Ubezpieczeń „Ży­
cic", Petersł>u,iskuego T-wa Ubezpieczeń, Rosyj­
skiego Czerwonego Krzyża, Akc. T-wa „Paro­
wóz1', Miejskiego T-wa Wzateninerf Kredytu, Mo­
skiewskiego T-wa Fałwyui Koronek, T-wa Opie­
ki nad Ociemniałymi w VT linie, T-wa Akcyjnego 
Wodociągów Biinłostookjich, oraiz spółek natto- 
wych „Niieft1', „Ok'ieain“ i „Tfti- Alkapów'1. Witmzy- 
ciele j u<Liałowcy tych spółek winni przeto spłesz- 
ue znosić swe pretensje do komitetu (Warszawai- 
I.eszno 5, III piętro), aby nie utracić swych praw.

KONCE-SJA NA BUDOWĘ OLEJARNI W GDY­
NI. W  dn. 22 bm. p. minister przemysłu i  hautLu 
pcopisał imowę z  jedną z  firm raOimacanych, pro 
wadzących olejarnię w Gdańsku, op budowę am- 
logicznej olejairni w Gayind, pod warunki a., że 
przedsiębiorstwo : agraniezne zoetande przeksatał- 
oone im przedsiębiorstwo poLsfrue. Umowa prze­
widuje wybudowanie całej olejami, kosztem około 
1 rniłjuna dolarów w aiągu 15 miesięcy, w ciągu! 
zaś 12 miesięcy maiją stanąć składy, należące do 
przecsaebiorstwa.

Umowa zawarta jest na zWykłyoL wwiw. incli 
Kona syjnycn, które przewidują przejście po sS 
latach Całego przedsiębiorstwa na rzecz państw a.

W PERU POWSTAJE GIEŁDA BAWEŁNI A ­
NA. Dekret prezydenta repuibiiki Peru powołuj* 
do życia konaisję której radandenr' ma być zor(g.J 
nizowaa ie w stolicy państwa, w Ldmuie, gióaćiy 
wełnianej.

NOWY GATUNEK JEDWABIU SZTUCZNEGO.
„Hollandiisohe Kunlstoi(jdeilndlustrie‘, w Bracia (Ho- 
lamdija) wypuści w najbliższym ctbask na ryneLi- 
nowy gatunek jedwabiu sztucznego p. n. ^Supra'*, 
którego jakość ma przewyższać znacznie waz ts» 
kie dotychczas znajduje się w użyciu gatunki. Ge* 
iia nowego prodiucŁuu ma być wyżLso, podobno wy­
miecie oma 8̂ 46 florenów ra kilo,

A M3RYKANSKIE TRAKTORY DLA ROSJI.
Na p ■zyr-J u kannpamję wiosenną zamówi' rząd 80- 
wieefei w zakładach Forda lOOu traktorów, z  kitfr 
rych 500 przeze jczomo oia Ukraiimy, a 500 dla rzą­
dowych farm rolniczych, lzw. fabryk chleha.

G3tTERAL MOTORS Na  WĘORŻEC®? Dyre­
ktor europejskiej centrali General Motors przyje­
chał do Temeszwari', aby saę na mdijsou aurjet^ 
lować, ozy można Łam za razyć fob-yke automob ■ 
łów. któraby mogła zaopatrywać rynki europej­
skie w wozy marki Genera’ Motors Oompany

KTO EKSPORTUJE NAJWIĘCEJ AUTOMOBI­
LÓW? Wiadomo powszechnie, iż nrn^aękiszą ilość 
aut eksportują Stany Zjednoczone. Inaczej jcanak 
przedstawia sdę ta sprawa, jeśl wziąć pod uwagę 
sriosunê  wozów eksportowych Jo ogólnej produ­
kcji krajowej. Pod tym względem pierwsze n.iej- 
» x  zajmują Wiochy, które eksportują 73 proc. 
swej produkcji rocznej. Di-ugie miejsce zajmuje 
Kanada, kt< ra eksportuje 45 proc. swej prouukcj- 
roctjpej. Trzecie miejsce zajmuje Francja z ekspor­
tem sięgającym 33 i jedna czwarta proc. m-odu.ojl 
rocznej, czwarte — Anglja z eksportem 16 i pół 
proc piąte — Stany Zjednoczone a 7 proc. *kł- 
poctu.
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Na konferencji nauczyciel' hebrajskich w  
Palestynie w kolonji Ben Szeme.i podał Usy- 
szkin obszerne zestawienie zakupionych grun 
tów w okresie ostatniego roku. 3000 dunamów 
zakupiono niedaleko Rechobot dla koloniza­
cji chaluców, Jemenitów i dla budowy stacji 
doświadczalnej, UJ dunamów w okolicy Nes 
Zijonah dla kolonizacji chaluców, 800 duna­
mów niedaleko Chuldy, 595 dunamów w oko­
licy Petach Tikwy dla Jemenitów, 50 duna­
mów w Terozobmie dla farmy robotnic i budo­
wy seminarjum Mizrachi, 60 dunamów w Mag 
dtiel. Grunta te, obejmujące ogółem 4,565 du- 
namów, znajdują się przeważnie w  bcz.óe za­
mieszkałych okolicach, gdzie 'istnieją ogrody

DocLoJy Keren Hajesoifu 
w listopadzie

W  listopadzie br. zebrano na Keren Hajesod 
27.682 f. szt. W  Niemczech, w Rumunji, Anglji, 
Polsce i Francji daje się zauważyć wzrost do­
chodów w  związku z rozpoczętą kampanją zi­
mową na rzecz Keren Hajesod.

Wielkie przygotowania do uczczę 
nia 20-letniego jubileuszu 

TeLAwiwu
W  najbliższe święta Pesach mija 20 lat od 

dnii., w którym położono kamień węgielny pod 
jpierwsze miasto żydowskie na świecie —  te! 
'ANśiw, Magistrat Tel Awfiwu czyni obecnie 
Wielkie przygotowania dla należytego uczcze­
nia tego jubileuszu. Projektowane jest uiządze- 
nie wystawy, która da przegląd całej produkcji 
żydowskiej w  Palestynie. Podobno w  uroczy- 
•tośdach weźmie udział kilka tysięcy turystów, 
w  tem członkowi© Egzekutywy sjonk,tycznej 
I sjońsikiego A. C. Ogółem spodziewają się, iż 
W bieżącym roku przybędzie na Pesach 12.000 
turystów do Palestyny-

Gmach Biblioteki Narodowej 
w Jerozolimie na ukończeniu
Gmach żydowskiej Bibljoteki Narodowej na 

górze Cofijn jest już uikończony. Również wew

Donosiliśmy już pokrótce o  dwóch młodzień- 
e-ich żydowskich, którzy wyruszyli pieszo z K o­
wna W podróż dookoła świata. Są to Natan i Zal- 
mam Rubdnowfe, ctałomkuwie żydowskiego towa­
rzystwa sportowego ,,Ba>r- Koch ba “  w  Kownie. 0- 
n a in io  przybyli oi wędrowcy do N ow ego Jorku. 
'Minęło już 15 miesięcy od dnia, w  którym opuścili 
stolicę L itw y, by przejść pieszo cały świat.

Młodzi wędrowcy Natan i Zalmam Rubimowie są 
braćmi Zwiedzali już 2500 wsi, 34 stolice, 164 
miast prowincjonalnych, 11 krajów i  przejechali 
przez cztery morza.

'Wedle Ich twierdzenia, zniszczyli już 12 par obu­
w ia  i  102 par pończoch. Zapisali 160 zeszytów, 
spisując wszystkie przeżycia, jakie zdarzyły im 
eię w  podróży. Posiadają mnóstwo medali, odzna­
czeń i wstęg różnych organizacyj sportowych roz­
maitych krajów. Nauczyli się przez czas podróży 
wiele języków, zebrali całe tomy podpisów, po­
zdrowień i gratulacyj wyhitnych polityków, uczo­
nych i artystów różnych narodów i państw.

A le  młodzieńcy ai muszą jeszcze wędrować pięć 
lat zanim wrócą do swojego domu rodzinnego i do 
swojego towarzystwa sportowego Bar- Kochba. 
W ówczas otrzymają nagrodę w  sumie 15,000 dola­
rów  od rządu litewskiego, a od towarzystw spor­
towych — tytuł mistrzów wędrownych.

Oprócz dwóch żydowskich młodzieńców z L itw y  
wędruje jeszcze pięć grup młodzieży z krajów  bał­
tyckich po świecie, chodzi bowiem o  konkurs spor­
towy, Rubinowie nie wiedzą dokładnie, gdzie znaj­
dują się obecnie inne gru iy, sądzą jednak, że oni 
Osiągnęli rekord w  wedrówce Z L itw y  wywędro- 
wali 27 sierpnia 1927. W ywędrował z nimi jeszcze 
jeden sportowiec, który atoli po roku zachorował 
aa chorobę nerwową i musiał wrócić z  Holapdji

pomarańczowe. Ponadto zakupiono 145 duna­
mów niedaleko Gan Szinuel dla rozszerzenia 
kolonji, 6,700 dunamów w Szeik AJjrik dla ko­
lonji Hapoel Hamb-raoh*. 200 dunamów dla 
rozszerzenia lasu Baifouia. 7.500 dunamów 
niedaleko Merchawj! dla nowe; kolonji, 1100 
dunamów w okolicy Cemach, 600C dunamów 
w  okolicy Beth Sząan, 4*8,000 unnamów w  do­
linie Saronu i 33,000 dunamów w  2atoce w  
Hajfie.

Z  ostatniego obszaru rząd zakupił 2000 duna 
mów dla utworzenia stacji lotniczej i warszta­
tów kolejowych a zato oddał do dyspozycji 
Keren Kajemeth 10,000 dunamów gontów  pia 
szczystych. 

ogo —

nęlrzne urządzenie ma być W przeciągu miesią 
ca gotowe. Zarząd bibljoteki prowadzi obecnte 
rokowania w sprawie urządzenia wewnętrzne­
go bibljoteki, mebli, szaf itd* Po przeniesieniu 
bibljotcikfi na górę Cofim, zamierza zarząd po­
zostawić w dotychczasowym . budynku bibljo- 
tekę nrejska, w której znalazłaby Się cżęść zbio 
rów Bibljoteki Narodowej.

Łatwość w uzyskaniu obywa- 
telstwa palestyńskiego

W  przeciągu ubiegłego miesiąca wydały wła 
dze palestyńskie 1000 certyfikatów obywatel­
stwa palestyńskiego. Departament iffiigracyjny 
zwiększył swój personal i ni© Czy Hi obecnie 
żadnych trudności w uzyskiwaniu obywatel­
stwa palestyńskiego. '

Niesjon.ści % Niemicc w radzie 
Jewisb Agency

Jak słychać, w skład rady Jewisb Agency 
mają wejść z Niemiec ze strony niesjonistów 
znany bankier dyrektor W illy Dreyfusa, dyre­
ktor Banku Niemieckiego Oskar Wassermann, 
radca Blau, dr. Neumay.er z Monachium i dy­
rektor ,,Jointu“ na Europę dr Bernard Kahn. 
Dr. Bernard Kahn przewidziany j©St na człon­
ka egzekutywy J. A w Palestynie. Ma się on 
wkrótce udać do Palestyny,-

do L itw y. Z Kowna wyruszyli zaopatrzeni w  jed­
nego lita tzn. sumę równającą się jednej trzeciej 
franka. Taki był bowiem warunek konkurs-u. Środ­
ki do życia otrzymują wędrowcy od organizacyj 
sportowych w  miastach, do których przybywają.
Z L itw y  udali się do Łotwy, Estonja, Fi/nlandji, 
Rosji, Turcji, z  Turcji do Włoch, Francji, Belgji 
i Jlolundjii, a z Antwerpii wyjechali do Stanów 
Zjednoczonych. Wszędzie przyjmowano ich z  en­
tuzjazmem i  dekorowano medalami, zaopatrując w  
środki do dalszej podróży.

Jako Żydai zwracali się praedewszysłkiem do 
klubów żydowskich. Trudności napotykali tylko 
w  Turaji, gdzie jest uardizo mało klubów sporto­
wych. W  Rosji sowieckiej rząd subwencjonował 
tę imprezę, przyczem otrzym ali za każdą przebytą 
mile pewną sumę pieniężną. Przebyli tam 2000 mil. 
We Włoszech baw ili 10 tygodni, zw iedzili cały 
kraj a nawet nauczyli się języka włoskiego. We 
Francji przebywali przez dwa miesiące. W  No­
wym Jorku zaopiekował się nimi ..HLjas**. Tu mają 
bawić przez miesiąc a ze Stanów Zjednoczonych 
udadzą się do Meksyku i  do Brazylji. Z B razylji 
wyjadą do A fryk i północnej, skąd przybędą do 
Palestyny, gdzie mają krewnych Z Palestyny li- 
dndizą aię do Chin, Japonji, Łndyj a stąd uczynią 
„skok‘‘ do Anglji, Niemiec i przez Polskę powrócą 
do Litwy. Rubinowie mają w Kownie ojca i sio­
strę, którzy sprzeciw iali się ich „spacerowi' po 
świecie. Obecnie rodzana Rubinów otrzymuje kart7 
ki ze wszystkich krańców świata Przez cały czas 
podróży utrzymują kontakt z Kownem, umożliwio­
ny przez To, że ich marszruta była z góry uplano- j 
wana. Natan Rubin liczy lat 25, a jego brait, Zat- I 
mon, lat 19. [

SPR AW O ZD AN IE  Z D ZIAŁALNO ŚĆ* R Z Ą D B
Z A  ROK 1928.

Zgodnie z powaietą swego czasu uchwałą RadjJ 
.Ministrów, we wszystkich ministerstwach i  samo­
dzielnych urzędach państwowych jest już na (k o l  
czeniu praca nad przygotowaniem sprawoudamul 
z działalności rządu za czas od 1 stycznia OO 3 l 

j grudnia 1928 r. W  druku ukaże się one w  drugie) 
połowie marca 1929 r., tj. przed końcem hidżąc«r©ui 
roku budżetowego.

Będzie to już drugie tego rodzaju sprawuskuW, 
którego celem jest — w  myśl oświadczenia, ztwztrj 
r.ego swego czasu przez prenjera, prof. Bartla — 
udostępnienie szerszym kołom znajomości s p r a ł  
publicznych, będących przedmiotem praęy apara­
tu państwowego, — oraz pogłębienie sprawozdaw­
czości rządu, koniecznej w  stosunkach z  ia-łmimi « -  
stawodawcaemi.

OBJĘCIE U R ZĘ D O W AN IA  PR ZE Z  P. ju N IS TR n
CARA.

W  on. 27 bm. w  południe uowoimanowany manl- 
s‘ er sprnwiediiwośai, p. Stanisław Car, objął u- 
rzędowand*\ Tego samego dnia Urzędnicy wwlsitt*- 
slwa żegna,la dotychczasowego ministra, p. Mey­
sztowicza.

PO W RO TY M IN I3TRÓW  ZE  śW iĄ T .
W  (min 27 brr., w  nocy powrócił z  Zakopanego 

minister Składkowsiki i objął od rana urzędowa­
nie, zarówno w  Prazydjuun Rady Ministrów, jak Wj 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Powróciła 
również do urzędowania po świętach ministrowie: 
Kwiatkowski, Niezabytowsk i Car. Natomiast ba­
wią jeszcze na urlopach i wrócą przed końcem 
miesiąca, bądz dopiero po Nowym Raku ministro­
wie: Czechowicz, Jurkiewicz, Świtalski i Miedziń-, 
sika. P. premjer Bartel, jak wiadomo Wiaca dtP 
pero w  pierwszych dniach stycznia r. p.

CHOROBA M IN ISTRA  MORACZEWSKIEGO.
Minister robót publicznych, p. J. Moraozewski, 

ponownie zapadł na zdrowiu i z tego powodu nie 
objął po świętach urzędowania.

Program stacyj radjofonicznycfc
Sobota, 29 grudnia.

Kraków  (566 m) 11,56— 12.10 sygaał czasu, hej­
nał, komunikat meteorologiczny, 12,10—13 kon­
cert płyt gramofonowych, 15—15,20 komunikaty, 
17,10 Odczyt pt. „Wydawnictwa wojskowe11, w yg ł 
p. Marja Brochwicz, 17,35 Odczyt pt. „Przechadzk. 
ut ty styczne po Warszawie, 18 Audycja dla dzieci 
„0  ślizgawrce*‘ oraz „W ieczorek kawalerski*1 K. 
Dickeutsa — rodjofon. p. Zelwerowicz, w  wykona 
niu artystów Teaitru Miejskiego. 19 rozmaitość^ 
19,25 łJyr Jan Stanisławski: „Lektura angielssa"1, 
19,56 sygnał czasu i komunikat rolniczy, 20,U& 
„Przegląd  polityki zagranicznej ubiegłego tygo i 
dnia*1, wygł. Dr. Jan Reguła, wicesekr. U. J. 20,30 
Transmisja z W arszawy: „Zamek na Gaorstynie. 
azyli Bajemdr i Wanda'* —  sztuka sceniczna w  
3-ch aktach z  muzyką Karola Kurpińskiego. 22 ko* 
numikaity, 2230—23,30 Transm. muzyki tan.

Budapeszt (555.6 m 20‘)3Q „Pajace" opera Leon- 
cavalla.

Rzym (447 8 mj 20‘45 „Otello1, opera Yerdiego.
Tultua (391 m) 20‘30 „Faust11 opera Gounoda.
Londyn (361.4 m) 22‘50 „Y-irgima1* opera komice’ 

na Watlera j Tuibridgea.
Hamburg (394.7 ui) 16 30 „Msza c-dur“ Schuberta

Z EKRhWU

„Anto! ur?cy‘r
(Kinoteatr ,,Sztuka‘4).

Jeśt tc naprawdę piękna ballada na marginesie 
życia. Miłość między pięknym malarzem a „anio­
łem ulicy1* W łaściw ie ten „anioł ulicy*' jest sobie 
wzruszającą biedną dziewczyną, która popełniła 
kradzież, by kupić chorej matce lekarstwo. Ucie­
kła z więzienia, ale ręce sprawiedliwości wycią- 
SftęJy się po nią, gdy szczęście miłości zakw itło 
dia niej na poddaszu. Wszystko się dobrze koń­
czy, z czego jesteśmy bardzo zadowoleni, be w  o- 
stateczności smutny koniec nie jest konieczną ce­
chą artystycznych fiłmów.

Film, satąpany w  łzawym sentymentalizmie, ale 
obfitującym w mnóstwo rzetelną prawda tchną- 
rych obrazków okrucieństwa życia.

Zakłamanie współczesnego filmu tu wcale nie 
rszii, bc film tec ma swoistą konstrukcję specyfi­
cznej film owej ballady. A  reżyser ja i gra na w y ­
sokim stoi poziomie artyzmu. N ie trzeba się temu 
wcale dziwić, wszak reżyserem jest Borzage, 
twórca „Siódmego N ieba ', a głównymi aktorami 
są Jeanetle Gaynor i Farredl. ta ukochana para ze 
„W schodu Słońca", keaeei.

Ena] i M i l ń  ifhnn  iN w  Btkeh śwista...
Dwaj członkowie klubu Bar- Kochba w  Kownie. Zw iedzili już 11 krajów  a obecnie znajdują się w

Nowym  Jorku — Za pięć lat powrócą do Kowna.
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John Barrymore BT stworzyli pod leiyserją genjalriego

Kamilla Horn I  świat.
Louis Wolheim ■ n i i i n  « ■
Borys de Fas J  D  U R 2 f i

film nad  
filmami.

Na horyzoncie politycznym
Można len wywiad Dra Stresemanna uwa­

żać za próbę wpłynięcia na opinję amerykań­
ską, w związku z poważną rolą, jaką Stany 
Zjednoczone napewno odegrają w komisji rze­
czoznawców.

Siany Zjedn. a reparacje niem.
Najważniejszym problemem międzynarodo­

wej pol'ityki euroipejskiej jest bezsprzeczne 
kwest ja niemieckich reparacyj. Dyskusja w  
tej sprawie została już ukończona, a wszyst­
kie zainteresowane pańtwa uzgodniły swoje sta 
nowisko. Komisja rzeczoznwców ma opraco­
wać wnioski dl • ęlnego i ostatecznego ure­
gulowania próbie,o.i reparacyj. Dyskusja ko­
misji rzeczoznawców ma być następnie sub- 
stratem dla międzynarodówek komisji'repara- 
cyjnej. Członkami komisji maja być niezależni 
fachowcy, niezwiązam żadneińi dyrektywami 
swych rządów.

Obecnie wszystkich Interesuje rola Stanów* 
Zjednoczonych. Prezydent Coobdge niedawno 
oświadczył, że Ameryko, pośle swoich rzeczo­
znawców tylko wtoinazais, jeśli wszystkie zawite 
roso wane państwa sobie tego będą życzyć, po 
i te waż Staym Zjednoczone ni© chcą się wtrącać 
do stosunków europejskich, jeśli do tego wy.

. raźnie nri© zostaną zaproszone. Wszystkie jed­
nak strony zainteresowane wyraźnie się oświad 
ezyły, iż życzą sobie, by amerykańscy rzeczo­
znawcy W »ęli udział w konferencji, wobec cze 
go r.rzyjąć należy*, że wiceprezydent Dawes, 
który przed czterema laty czynny wziął udział 
w tej. sprawie —  wszak plan Dawesa pchnął tę 
sprawę z martwego punktu. —  również i teraz 
tą sprawą się zainteresuje: Wątpliwą jest jednak 
rzeczą, czy sam Dawes ze względu na swój u- 
rzędowy charakter przybędżitó na konferencję. 
Mówią natomiast, że zastąpi go jego brat Ruf os 
który napisał książkę o pracy kum-rtetu Dawesa 
Rzeczoznawcą; Ameryki będzie też najprawdo­
podobniej ambasador Stanów Zjednoczonych w  
Meksyku, Monr.cw.

Jak Dr. Stresemann uzasadnia 
pretensje Niemiec de ewakuacji 

Nadrenii
Dr Stresemann udzielił korespondentowi pi­

sma .amerykańskiego ..Baltimore Sun" wywia­
du w  spraWie niemieckiej polityki zagranicz­
nej. Zdainim niemieckiego ministra spraw za­
granicznych Niemcy mają jasne i niezaprze- 
czoae prawo do żądania, by Nadrenja już te­
raz została oprożniona. Nie chodzi tu o sub­
telną dedukcję prawniczą, lecz tylko o rozum­
ną 5 lojalną interpretację artykułu 431 traktatu 
•wersalskiego. Ten to artykuł wyraźnie zazna­
cza, iż należy opróżnić okupowane niemieckie 
t©rytorja, jeśli Niemcy jeszcze przed upływem, 
przewidzianego traktatem wersalskim 15-let- 
niego terminu spełniają wszystkie swe zobo­
wiązania z traktatu wynikłe. Dr Slresemann- 
stwierdza, że rozbrojenie Niemiec, a więc, pierw 
sza grupa niemieckich zobowiązań traktato­
wych, zostało w zupełności przeprowadzone, 
co uznały mocarstwa ententy, W  dalszym cią­
gu swego wywiadu polemizuje Dr Stresemann 
z angielską interpretacją paragrafu 431, wedle 
której Niemcy ze stanowiska prawnego nie 
mają prawa żądać już teraz opróżnienia Nad- 
renji, ponieważ nie spełniły jeszcze wszystkich 
swych zobowiązań reparacyjnych. To stano­
wisko wydaje się Niemcom wprosi me do przy 
jęcia, albowiem nie chodzi wcale o to. by Niem­
cy już teraz spełniły swe zobowiązania reku­
racyjne. co jest rzeczą wprost niemożliwą, lecz 
chódk tutaj o to, by Niemcy spełniały swe zo­
bowiązania Gdy formułowano artykuł 431, 
ijikt chyba nie wierzył w możliwość, by Niem­
cy mogły już teraz spłacić w  całości wszyst­
kie reparacje- dla których traktat wersalski wy 
raime przyjął 30 lat. Teraz ma się zebrać ko­
misja reparaeyjna, która ustali wysokość ogól­
nej sumy niemiecklich reparacyj i sposoby 
spłacenia. __________________ ____________

Człowiek o 45 nazwiskach
Aferzysta międzynarodowy, który wyłudził 20 mUjonów franków.

yą tych dniach udało się policji francuskiej are­
s z t o w a ć  jednego z największych oszustów, który 
naraził cały szereg banków w  Holamdji, H-isz-pa- 
nji, Anglji i Francji na olbrzymie szkody. Areszto­
wany jest Rumunem z pochodzenia i  nazywa się 
w łaściw ie Promeso-1. Policja paryska poszukiwa­
ła aferzysty ukrywającego sdę pod nazw,sikami 
Duipomła i  de La Toura. Później okazało się, że 
Dupont względnie La Tour jest identycznym oso­
bnikiem poszukiwanym przez międzynarodową po­
licję, a posługującym się 45 nazwiskami.

Po lic ji dopomogła do aresztowania aferzysty 
służba wywiadowcza pewnego amerykańskiego 
banku, który zaangażował trzech prywatnych de­
tektywów, przyrzekając im wysoką nagrodę, je ­
śli im się uda aferzystę wyśledzić. Tym to dete­
ktywom zdradziła tajemnicę pewna kobieta, która 
chciała się zemścić na aferzyście. I oto w małym 
tanim hoteliku paryskim przy ulicy Didiier aresz­
towano przed kilku dniami niejakiego Paw ła Ma­
ksima, rzekomego kupca ze Szwajcarji, który pró­
bował udawać niewiniątko, ale nie na w iele mu 
si< to przydało Policja czyhała też na jego po­
mocników, których też aresztowano.

Dotychczas nie ustalono jeszcze całego rejestru 
oszustw oskarżonego. Stwierdzono tylko, że w

ciągli dwóch dni w  Amsterdamie wyłudził około 
56,000 dolarów. W  lutym br. zgłosił się do pewne­
go banku w  Amsterdamie pewien elegancki pan i 
zaprezentował czek na nazwisko Foylera. Czek 
opiewał na 10.000 dolarów, ó w  pan wylegitym o­
wał się paszportem, wobec czego mu czek w ypła­
cono. W  dwa dmi później nadeszła depesze z N o ­
wego Jorku, że podpis na czeku jest sfałszowany, 
natomiast sam czek i  paszport są prawdziwe, a 
zostały Foylerow i skradzione w  Paryżu. W  kilka 
dni później z jaw ił się znowu ten sam aferzysta w  
banku prezentując azek na 50,000 dolarów, opie­
wający na nazwisko Karola Ludwika Dupont a. 
Tym razem zażądano od niego referencyj, których 
alorzysta nie dostarczył, wobec czego kwoty mu 
nie wypłacono. Udał się do filji banku w  Rotter­
damie, gdzie mu rzeczywiście wypłacono 25,000 do­
lar ów. Togo samego dnia zjaw ił się Fromescu w 
Hadze i wyłudził we filji tego banku.znowu 10,000 
dolarów. Okazało się później, że czek opiewał tyl­
ko na 500 dolarów, ale Fromescu dodał dwa zera, 
by zaokrąglić czek na 50,000 dolarów. W  ten pto 
sposób za,pomocą sfałszowanych lub ukradzio­
nych czeków wyludnił Fromescu kwoty dochodzą­
ce do 20 mil jonów franków

Jehndyt A p fe l L e ib  B o rn freu n d

Mielec Nowy Sącz

871 &x zaręczeni w grudniu 1928 r.

Z okazji zaręczyn p. Leiba Bornfreunda z No­
wego Sącza z p. Jehudytą Apfel z Mielca serde- 
em ;e gratulują
3715* CU. M. Prokeschowie.

NADESŁANE CZASOPISMA

„ P AJ AUSTINA** Monatsschrift fur. dic Erschlics- 
sung Pałastinas. Zeszyt 11/12 (listopad--grudzień 
1926) zaw iera; Randbe.ncrkuitgen zum Blaubuch — 
Vóin Ing. Soł. Kaplansky; Die Aiisicndlinig der Ko- 
kMniearbeiter — Yon Dr. Z\vi Luft; Gcuunkeu zur 
ziondstiischen Koloni satioa u uf bewassertem Bo- 
tlen, I I I .  —  Yon Agr. Hermann Iiirscli; Kali im To- 
len Meer — Yon Prof. Dr. M. Blanokenkorn; Die 
lla ila-Bay iim Besitze des Ker en Kajenietb. Der 
palastinensische Zołltarif. Der Handelsverkehr mit 
Deutschlamd, Oessterreich, Tschecho&lowakci and 
Pełen. Rundschau: Jewish Agency —  Yor Dr. Ro­
bert WelLsch; W irtschaft — Von Jehuda Benari; 
ArbeMerbewegung — Yon Dr. A. Tartakower; 
Nadirichten und Daten. Bucher und Zeitschrlften. 
Abbildiungtin: D ie Terrains der Haiifa- Bay. Die 
Rlagemauer. Emiwurf fur das judische NaitionaJ- 
liaus. - Adires: „Pulastiina"'1 Yerlag  C. Barlh, W ien 
I, Hessgajsse 7. Premwnerala dla Polski 17 zł. ro­
cznie.

»B ‘N A I- B ‘R IT H “ . Organ Związku Stowarzyszeń 
Humanitarnych „B nai Bniih w  Rzeczypospolitej 
I olsaiej wychodzi oo miesiąc. Zesizy* 2 (grudzień 
1926) zia.wiiera: Blp. Ądolf Kraus; Adolf Kraus do 
Prezydenta Bardimga w  sprawie rozbrojenia; Dr. 
L. Fischlowiitz: W  dziesięcioletnią rocznicę odzy­
skania Niepodległości Polski; Prof. Mojżesz 
Schorr: Ideały Organizacji B‘nai B rith a dostoGO- 
wenie ich do realnych warunków życia; Dr. L ew i 
Freumd: O dawnych żydowskich imsityitiucjacb cha­
rytatywne- społeczmydi; Mateuisiz Młeses: Staroży­
tna Palestyna i  Hellada w  zaraniu dziejów ; U ro ­
czyste otwarcie Żydowskiego Domu Akademickie­
go w  Krakow ie; Z własnego dystryktu; Z życia 
B‘nau BTiith w  różnych krajach; Z książek i  cza­
sopism; Tłómaczenie dla województwa Słątskiego. 
Aores red.: Dr. fgn. Schwarzbart, Kraków  Rynek 
gł. 30, adres adm.: Dr. Henryk SUibersiteiin, K ra ­
ków, Gołębia 3.

„PR ZE M YSŁ CHEMICZNY*. SEesięcandK j*>  
święcony sprawom polskiego przemysłu chemdco- 
uego. Redaktor Dr. Kazim ierz Kling, Prof. Ubaw. 
J K. w e Lwow ie. Zeszyt 9 zawiera: H. BnrsŁin £ 
J. Winkler: Badania nad benzyną wytrącającą txw. 
asfalt twardy (asfaJiteny) z ołe(jów mmerałnydL 
W. Kąozikowski: W  sprawie trwałość5 wyfarbo* 
wań na światło; Spraw*oada.iie z  posiedzenia Ku­
ra, tor ju ni Chemicznego Instytutu Badawczego,
30 czerwca 1928; Móędzy.iar. Konf. A zotow a; A5 
Hrrsznrwskl: Zatrucia, zawodowe; SpraiwoedauiaiJ 
patenty iitd. — Adres Warszawa, 2o£Uxmiu o l  Lą- 
czuoścf . %

NADESŁANE.
Za rubryką tą redakcją nią odpowlkua.I

Rentgenolog - m
Dr. Julian Chudyk, Kralów, ffitlga 9
zm ien ił Nr. te le fonu  na Nr. 1726

(umiesz zony w nowym spisie abonentów)

Podziękowanie
W. Panu Drowi M. EPSTE1NOWI, chirurgowi, ze

po.inyśh ie p r z e p r o w a d z e n ie  o p e ra c j i  n a ^rp^n  syn a ,

składają serdeczne podziękowanie

37łPx_________________________________ I. Kapnerowie.

Z E G A R E K

TO JZCIYT PRECYZJI___
W Państwu Adoliom Finkom z  okazji 10-lecia 

zaślubin składa serdeczne życzen ia

7 wiązek Zawodowy Agentów i Wojażerów  
Rzeczypospolitej Polskiej, Oddział w  Kra­
kowie. 371U
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Wie dc mości z kraju
ZabotyAski w Warszawie

W e wtorek doia 1 stycznia przybywa do W ar­
szawy przywódca s;joińistóW'rewu®jioiniLs.tów, W ł 
Żabotyński. W e środę wygłosi Żabotyński w  je­
dnej z największych sal W arszawy odczyt na te­
mat: „Co wadzę w  Palestynie1'. Jak wiadomo. Ża­
botyński zamieszkał ostatnio na stałe w Palesty­
nie.

6(Metni Zyd oskarżony o ko­
munizm

Miasteczko W idz w  województw ie wóleńskiem 
poi-nszone zostało ostatnio w ielką sensacją, która 
wywołała ogólne współczucie z  powodu areszto­
wania popularnego działacza żydowskiego B. 
Zt-otkina. Sprawa przedstawia Mię następująco: 
Dnia 19 grudnia wczesnym rankiem, kiedy p Zlol- 
kin jeszcze spał, przybył do niego przodownik po­
licji w  towarzystw ie tajnego agenta z Brasławia 
oświadczając, że ma polecenie przeprowadzenia 
rew izji. Rewizja trwała szesć godzi,n. Szukano 
wszędzie, oderwano nawet podłogę, a nikt nie 
wiedział, o oo w łaściw ie chodzi. Jakżeż wielkie 
było zdziwienie wszystkich mieszkańców miaste­
czka, kedy aresztowano p. Złotki/na i jego teści i 
liczącego ponad 60 lat i odesłano do Brasławia, 
jako podejrzanych, o uprawianie... agitacji komu­
nistycznej. Od początku uważali wszyscy oskar­
żenie to u  kiepski żart. P. Złottum jest bardzo 
popularnym obywatelem wśród chrześcijan i Ży­
dów. Jest oti przewodniczącym baraku ludowego, 
członkiem gminy żydowskiej ł sejmiku, a przy­
ton największym kupcem w  miasteczku, a jegh 
teść Liczący 60 łat spędza żywot przeważnie w Bet 
łumidraszu na nauce Talmudu, lub odmawianiu 
psalmów. Nitk nie mógł wyobrazić sobie, by ta- 
kłego człowieka podejrzywać o uprawianie agita­
c ji komunistycznej. Mieszkańcy miasteczka wysla 
k  delegację oo  wałdz z prośbą o  wypuszczenie 
dwóch znanych obywateli na wolność Zebrano 
100 podpisów, a m. im. memorjał podpisali miej­
scowy ksiądz j lekarz, oświadczając, że p. Złot­
kin jest uczciwym działaczem społecznym i nie 
miesza się do polityka. Antysemici atoli wykorzy 
•ta li tera fakt, rozw ijając usilną agitację antyży­
dowską i pomawiając wszystkich Żydów o dzia 
łalność komunistyczną. A le radość ich była krót­
ka. Rychło wyjaśniła się cała sprawa. Pewien 
chrześcijanin mając uiścić dług należny Złotkiimo- 
Wl, zaderauncjownł go jako komunistę, twierdząc, 
to  Złotkin pąlecił trzem chłopcom chrześcijańskim 
rozwiesić chorągwie komunistyczne na drutach 
telegraficznych Chłopcy ai mieli świadczyć na 
niekorzyść p. Złotłciraa. W  śledztwie atoli oświad­
czyli trzej świadkowie, że nigdy nie widzieli p. 
Złotkina i że całe oskarżenie jest kłamstwem, P. 
Złotkin 1 jego teść zostali uwolnieni Deiuincjamti 
osadzono w areszcie.

„Choinka** w domu chasyda 
i talmudysty

W W arszaw ie na W oli zdarzył się w domu zna­
nego chasyda warszawskiego pana N. wypadek, 
jakby w yjęły ze scenarjusza film owego Pan N., 
chasyd i talmudysta, człowiek zamożny, miał 
trzech synóv< i cztery córki Między nim a żoną. je 
go stanął układ, że wychowaniem synów zajmie 
*ie ojciec a wychowaniem córek matka. Pan N. 
dal istotnie synom wychowanie religijne i naro­
dowe. a natomiast żona jego nie bardzo dbała o 
żydowskie wychowanie córek. Zdarzyło się więc, 
te  ednn z córek, słudjująca w Pradze, wyjecha­
ło z jakimś Czechem do Turcji i odtąd słuch o niej 
zacinał Druga córka Dina doszła do przekona­
nia. iż może ..zdobyć'1 chrześcijanina za męża w  
„samej >Varszawie. Zakochała się w  pewnym 
urzędni-Ku ministerstwa skarbu. którv przyrzekł 
przeprowadzić rozwód ze swoją żoną i pojąć D i­
nę za żonę Matka, dowiedziawszy się o tein. 
przyjęła fakt do wiadomości. Narzeczony Diny 
postanowił ostatnio uczcić w ilję w domu jej ro­
dziców Zakupiono więc w  tajemnicy przed ojcein 
choinkę i opłatki, i cała rodzina oprócz ojca znaj­
dującego się w Bethamidraszra zasiadł* do w ie­
czerzy wigilijnej. Późny nw ieczorem przybył do 
domu pan N U jrzawszy choinkę, cofnął się Wtył. 
» łe  następnie usiłował usunąć ją ze swego mie- 
*»kani«. Donato do kłótni i bójki, w  czasie któ­
rej przyszły jego zięć wyciągnął rewolwer, gro 
łąc zabiciem w  razie dalszego oporu przeciwko

Wiilji. Dzięki interwencji sąsiadów nie doszło do 
bójki. Ojciiec musiał się uspokoić, a jego córka 
z chrześcjańskim narzeczonym, chcąc uniknąć 
skandalu, opuściła dom. „Choinka'1 w  domu zna­
nego chasyda i talmudysty wywarta zrozumiał? 
wrażenie w kolach mieszkańców żydowskich.

CHRZANÓW (Kor. wł.). Z ruchu sjonisłyczne- 
go. — W  przededniu wyborów  do kahału.

W mieście naszem ożyw ił się ostatnio ruch sjo- 
niistyczny. Z Inicjatywy org. Bnej Sjon. powołany 
został z powrotem do życia „Tarm it" i „ Iw ra " .  
Urządzony przez to stowarzyszenie wieczór cha­
nukowy wypadł bardzo pięknie. Ostatnio odw ie­
dził nas delegat egzekutywy Org. Sjon tow, Frand. 
Na odbytem posiedzerm koi.nitetu lokalnego o rg  
sjon. czcigodny weteran ruchu sjońsikiiegc w  Ghrza 
nowie Iow. dr. Adolf Rieser i Iow. Cha ja Zając 
bjęli resorl młodzieży. Ostatnio odwiedził nas też 
długo oczekiwany prezes egzekutywy sjońskiiej dr. 
Ignnęv Sehwarzbnrt. W.ieść o przybyciu szan. go­
ścia wywarta silne wrażenie i zainteresowanie 
wśród ludności żydowskiej a w  szczególności 
wśród młodzieży. Dr. Scłiwarzbart odbył j^osiedize- 
nic z Koimilelem Lokalnym Oirg. Sjon, nadito ; 
wspólne posiedzenie organizacji ,Rnęj Sjon“ , < 
..Hatchiija" i „Agmdat Ha-noar H aiw ri", a wkońcu j 
posiedzenie komisji Funduszu Narodowego, „E- 
ziry1' i ,„Tnrbułu‘‘ . Wieoziorem wygłosił dr. 
Schwarzbart świetny referat w  sali Strażnicy, któ­
rym porwał słuchaczy. Wyjazd szara, gościa zmie­
nił się w  wielką manifestację sjoniistyczną.

W  niedzielę 30 bm odbędą się wybory do tutej­
szego kahału. Macherzy kahalni nde przebierają w  
środkach, aby jaknajdłużej utrzymać swe panowa­
nie. Uświadomiony narodowo i politycznie w ybor­
ca żydowski nie da się otumanić przez klikę, lecz 
odda glos swój na listę narodową nr. 1.

BŁAŻO W A. (Kor w ł )  W ybory kahalne.
Jeszcze w  czerwcu br. odbyły się w  naszem mia­

steczku wybory do zarządu kahału, które przy­
niosły znaczną większość żywiołom  narodowym. 
Klice kahalnej naturalnie U> mie w  smak, używa 
przeto wszelkich machinacyj, celem uniemożliwie­
nia ukonstytuowania się nowego zarządu. Klika 
ogłosiła nawet klątwę (!) przeciwko nowemn za­
rządowi, o Lleby postąpił wbrew w o li rabina Do­
magamy się od władiz, a w  szczególności od W oje­
wództwa, ażeby wkońcu położyło kres tym nadu­
życiom' i  umożliwiło ukonstytuowanie się nowego 
zarządu, posiadającego zdolną do rządzenia w ięk­
szość

ZJAZD M ŁO D ZIEŻY SJONISTYCZNEJ. Dziś
29 bm. nastąpi w  Lodzi w  lokalu „Haizomir" (Al. 
Kościuszki 21) uroczyste otwarcie I-go Ogólno- 
K ra jow ego Zjazdu Organizacji Młodzieży Sjoral- 
slycizmej im Teodora Herzła w  Polsce.

SEZON Z IM O W Y W  K R Y N IC Y . Sezow zim owy 
w Krynicy — tej perle uzdrowisk polskich —  jest 
w  całej pelnii. Zakład Zdrojowy i wszystkie pen­
sjom aly przepełnione. Cena pokoi waha się od 5 
do 9 z ł ,  ponadLo 30 gr. za światło, 1 zł. za opał 
i 10 proc. podatku gminnego. Całodzienne utrzy­
manie w pensjonatach I i I I  klasy 8—10 zł. Z po- 
powodu obfitych śniegów sport saneczkowy upra­
wiany jest przez starszych i młodych. Pogoda piię- 
kra.

O PRYSZEK-ZW YRO D N IALEC  w  p o t r z a s k u
Od dwóch Jat ra terenie po w. warszawskiego 
grasował nieuchwytny opryszek, który napadał 
na samotne kobiety, obrabowywał je i dopuszczał 
się na nich gwałtu. Policja zarządziła pościgi, 
które jednak n-ie dawały żadnego rezultatu. W  oią 
gu dwóch lat ofiarą zwyrodniałego opryszika pa­
dło 30 kobiet; najmłodsza z o fia r liczyła 11 lat, 
a najstarsza 74. Onegdaj na podstawie rysopisu 
podanego przez o fia ry  opryszika. schwytano go w 
Warszawie, Nazywa się Bronisław Dąbrowski i 
przyznaje się do wtiny.

Janka Stern Henryk Fleischer
Nowy Sącz Cieszyn

zaręczeni w  grudniu 1928 r. I5ł2g

Z okazji zaręczyn p. Zosi Roseówny z p. 
Oskarem Silberstelnem serdecznie gratulują 

Joe Bazes. Janek Schteu 1 
152t-g Szalom Markowicz,

Z  TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

Rozstrzygnięcie konkursu dr& 
matycznego teatru im. Sło­

wackiego w Krakowie
Sn.i konkursowy na posiedzeniu plenarnem, odby­

łem tliiia 27 grudnia br., zakończył swoje czynności 
i pi; przeprowadzaniu wyczerpującej dyskusji posta­
nowi! łączną sumę, wynosząca 10.(100 zł., podfftotć  
im tizy uagroily, przyznając je, jak następuje: sztues 
pt. . Niespodzianka" pierwszą nagrodę w wysokości 
4.00) zl„ sztukom „Przedświty*1 i „Satruwd Zborunr 
ski*' dwiie równe nagrody, bez lo-kacyj, kaooi po 
3.0 >0 zl. Po otwarciu kopert okazało się, to  u/tukw 
„N espcdŁi-ank!" -est p. Ka-roi Hubert Rostworowski 
z Krakowa, autorem „Przedświtów" p. Adolf rtowa- 
czyńskii z Warszawy, „Samuela Zborowskiego" p. 
Ferdynand Goetel z Wąrsizawy.

N sd.es ta no ogółem sztuk 82. Sąd konkursowy Sta­
rów:!!: Rektor Uniw. Jag. Dr. Józef Kallenbach, Jato 
pre.es, Dr. Tadeusz Świątek, ki ero wrak titeracR tw  
tnu. i a ko sokretari, red Dr. Antoni Beaupre, ooc. Dr. 
L e » ; Chwistek, pref. Dr. Władysław Fołikaerskł, red. 
Km:! Haeokcr, prof. Dr. Zdizosław Jachimeokł, dyr. 
Dr. Zygmunt Nowakowski, reż. Józef Sosnowski. 
Prz .-ciwikio nagrodzeuuu sztuki „Przedświty'* gloso­
wał . pp. Beaupre, Cliwiistek, Haoaker, Kallenbach. 
Odznaczeń postanowiono nie udzielać. Sztuki mutro 
t!zone wejdą w najbliższych tygodniach tu repertuar 
teatiu krakowskiego. Szczegółowe sprawozdanie 2 
czynności Sądu konkuirsowego ogłoszone pędzie W 
terminie późmeńsizym.

 o------
— K PaK O W S K I T E a T R  ŻYDOWSKI. Dziś w

sobotę o  4‘30 pop. i 8‘30 wiec*. pora* 10 i 11, cie­
szący się ogrom nem powodzeniem najnowszy szla 
gier operehkowy „Wesele żydowskie w Polsce" 
(„Pojłisize chasyne1) P. Saradlera. Publiczność da­
rzy gorącymi oklaskami doskonałą grę artystów 
pp, Machajlię, Jarosławską, Lttwimę, Kadysza, Cha 
sza, Szryftzccera, Szermana, Orluka, Grodnera l 
in. W  poniedziałek wielka noc sylwestrowa pi. 
„Weselmy się!** Na program złożą się nowe, pier­
wszorzędne numery — megrarae jewifce w Krako­
wie. Ceny miejsc na przedstawienia popołudnio­
we od 70*gr da 4 zl, zaś wieczorowe od 1— 5.W >1

—  Z TE ATR U  IM J SŁOW ACKIEGO Dziś W 
sobotę „Krakow iacy i górale1', juLjo wieczorem 
kimona* iwpołudnau „Betleeon polskie".

— TE A T R  REW JI „GONG (R A JS K A  12). Zna­
komita rewja świąteczna „Na całego" aieszw się 
niesłabnącem powodzeniem. Zwłaszcza podobają 
się piosenki Hanki Runowieckiej, Gustawa Cybul- 
skiiegc i  Bołcia Kauimskiiego conferenclerka Beł­
skiego, pełne humoru skecze w  koncertowerr w y­
kona mi,u Leonow ict i Laskowskiego oraz efektow­
ne tańce w wykonaniu zespołu baletowego na cze 
te z primabaleriną Sóbolitówiną i bałetmi«tr®em 
Wojnarem Dzjs 2 przedstawienia o godz. 7 i  9.

W  pointiedziLałek 31 bm. o godz. 11*30 w  nocy „Szv 
loraa noc Sylwestrowa w Gongu", balety nabywać 
już moziiia u Rudnickiego Rynek A—B W e wto­
rek 1 stycznia 1929 r. powtórzenie programu syl­
westrowego.

DZISIEJSZY W IECZÓR H A N K I ORDONÓWNY 
W  STARYM  TE ATR ZE  tj. w  sobotę, 29 bm zgro­
madzi podobnie, jak w  ubiegłą środę, tłumy pu­
bliczności Znakomici artyści, rozporządzając ol- 
brzyrain. repertuarem, wykonają na dańsiojazym 
wieczorze oraz jutrzejszym tj. w niedzielę, 90 bm. 
cały szereg nowj^ch kre myj, w Krakow ie jeszcze 
miewidiiizanych, a wyszczególnionych w  progra­
mach, specjalnie nad ziś i jutro wydrukowanych.

. — NAJW ESELSZY SYLW ESTER  W  TE A TR ZE  
„BAG ATELA*1 I W  STARYM  T E a TR ZE  odbędą le
się w  poniedziałek, 31 bm., a to w  teatrze „Baga­
tela" o godz. 7,15 w ieczór i 11,15 w  noey, w  Sta­
rym Teatrze zaś o  godz. 9 wieczór. Znakomici ar­
tyści warszawscy, a mianowicie Alina Konopka, 
Stanisława Welska, C. Skonieczny, H Szatkowski, 
W. Arkadi i niezrównana Hanka Ordówna, która 
swojemi doskonałemi kreacjami oczarowalr kra­
kowską publiczność, wystąpią w dniu tym tj. w  
Sylweslr w Krakowie z zupełnie nowym progra- 
T.eir i to specjalnym programem sylwestrowym, 
który perlić słę będzie niefrasobliwym aumorem, 
groteską i dowcipem.

Celem nniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc styczed 1929 r.
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Konferencja dziefnlcowa keren 
Hajesod ,

W uiędaielę, 6-go stycznia i929 udtędai. się w  
Ki.-t n rvu r* kouferencja działaczy Ke. et. Hajesod ze 
WSE^śtkich miast i miasteczek Zach. Malopolsk. i 
Śląską, zwołana z inicjatywy nowego Dyrektorjum  
KeadL Hiijesod w  Krakowie. Celem konferencji 
iest ożyw enie dzi llaluośoi na rzecz centralnego 
fuodu J-u odbudowy Pa lcs ly jy  i ustalenie progra­
mu tam pon)) K. H. na rc*l; 1.929. W  konlen-no.,.. 
weźmie czyńmy udział członek egzekutywy świa­
towej org. sjon. prof. Brodetzki z L ondynu. Po 
rządek dzienny obrad jest następujący:

1 Zagajenie'' —  Poseł Dr O. Th on prezes Dy- 
i iek~orjum Keren Hajesod

2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności
Ł H. na terenie zach Małopolski i Śląska" — Dr. 

Menasche.

) „Keren Hajesod a odoudowa Palestyny'1 — 
>t. dr. Brodetzki (.L o n d y n ), 

r* 4) „Plan nowej kam pan ja K. H. w  r. 1929'“ — 
Dvr. 'm Finkelstein (V> arsjmwa).

Praw o obesłania konferencji przysługuje: a) mę­
żom zaufania K h .  względnie ich zastępcom, b) 
delegatom lokalnyi h komitetów org. ogol no- s-jo- 
nistvczuiych, murach: 3 tycznych, hllachdutowych i 
pon.le- sjoristycznych ("po jednym delegacie z każ 
dej org.), oraz cl członkom dyrektorjum K. li. dla 
zach. Małopolski i Śląska w  Kraków e.

Przed wybcrauii do kaiałupodg ó r s k i e g o

0.»egdaj odbyte się w bóżnoiy Zuckera w Podgó­
rzu przy szczelnce wyjK.intc.nej s:ii, igiotnadzenie 
prze.'.wyborcze Żydów religijno, narodowy eh.

Po ki itlpem przetnówieniu udzielał przewodniczą 
cy i> J. buchwenz głosu p. M. Aitorowii, Który wy 
łuszczy program polityczny listy „MLzracfoT. Po pię 
kn.en’ dwrugodziinnem przeu-ówieniu rab. Meszuilertw 
Klicgera, przepiąłamerti licznemi cytatami z Tory i 
'laitruidju i po ohsizernej dyskusji; w które; mówcy 
wskazywali na dotychczasowa szkodliwą gospodar 
kę kilki kałialnej, zamknął przewodniczący p. J. 
BucUwejitez zgrom-dżemie. wzywając wszystkich reii 
jjiiinych wyborców, by dali należytą odprawę dotych 
c z ^ o »y p i włodarzom kahalu, glosując gremialnie na 
iiisie religijno narodową Nr. 12.

j -ik już pokrótce donieśliśmy, unie waśniła borni. 
sia wyborcza aż trzy fety „niewygodnych11 soNe 
kandydatów, -vśrod nich i fe tę  „Mizrachi" Nie wątpi 
my - dnak, że władza zwier zcluiia, do której już 
wpłynął protest skasuje „uchwały11 komis*! wybor( 
aze; - zezwoli na prże prowadzenie „galicyjskich1* 
wybojów w Podgórzu.

SŁ IFfdzieJę 30 bm., o godz. 5 popoJ. odbędzie sae 
w K.ubie żydiowskiim (Lwowska 15) zgromadzenie 
przedwyborcze na którem przemówienia wygłoszą 
Dr. 1 Schwarzbap? i Dr. O. Menasche.

Zmniejszenie iiczby godzin 
nauki w szkołach

M unau i lutego r. p. wejdzie w życie nowe roz­
porządzenie ministra Os w iaty a 30 godzinnym ty- 
godriiu pracy w  szkołach Od tego dnia we wszyst 
kich szkołach średnich nauka trwać bęJz.e 5 go 
dżin dziennie nie zaś 6, jak miało to dotąd miej 
sce w  niektórych klasach. Rozporządzenie powyż 
sze określa również czas jaki w in:en być prze­
znaczony tygodniowo na poszczególne przedmioty 
szkolne.

Pamiętajmy o pogotowiu 
ratunkowem I

La ł 38 upływa od chwili, gdy w Krakow ie roz­
poczęło po oto* ie ratunkowe swą humanitarną 
działalność, ja  ko pie-wsze na ziemiach p o lsi ich 
Czy to w  dzień, czy w  nocy, udziela ono mieszkań 
coo* miasta i okolic Leslnteresowrej pomocy, sko­
ro tylko ich życiu lub zdrowiu zagraża riebez- 
p e „sxństwo. Praw ie oo drugi mieszkaniec Kra­

kowa cay to puu możny, czy biedak bezdomny, czy 
mieszczanin, czy roDotaih, mieli spoeoonośc do­
znać na sobie lub swych najbliższych zbawiennych 
skutków -działalności pogotowia ratunkowego. W  
roku bieżącym ilość intbrwea«.yj pogotowia wzro­
słą kolosalnie, a cyfra- uiterwencyj p-rzekre używ­
szy 10.000, jest obecnie rekordową od początku 
Letni enia towarzystwa, Jednak io  sprawnego w y­
konywania swego flumunkarnego zaduma potrze­
buje pogotowie ma/tci-jalnej pomocy sjłołcczeństwt 
Więv zwycząjem uta.-tyuT zwraca sae towarzystwo 
do wszystkicn Kratfowiae. z gorącym apelem, by 
w dniu 31 grudnia, tj. w  dniu w  którym pogoto­
wie urządzr swą tradycyjną sylwestrową zbiórkę 
na ulicacn. w  to. j acn, teatioch, kirach nikt me 
odmówił jtioćlr pajgł*rogąnLejs-ze^o datkn. ^Nie­
chaj kwesłarźe pogotowia ratunkowego spotkają 
się u wszystłtich z. życzliwem pi wyjęciom, dowo­
dem któicgo niuchaj będą pełne putśzki 

 o -—

— OŚOBIPTE Odwiedził nas w red akcji zna­
ny poeta Morek Sduerlag, którego piekne utwory 
w  języku polskim i memtóeakun pamiętne są je­
szcze z pierwszych czasów sjonizmu herzlow.ikie- 
ap. Dr Scherłag żyje stale we Wiedniu, a w Kra­
kowie bawi w  przęjCr.itóe w  si>rawach rodzin­
nych

— MINISTER. SKŁAD KO W SKI przejecliał one- 
gdii-j samochodem . przez Kraków, powracając 
7. Zakopanego do Ojcowa. P. minister w Krakowie 
nic zatrzy utyWał sie.

— ŻYt ZiilNIA NOWOROCZNE D LA RZĄDU. 
Pan wojewoda krakowski przyjmować bęuz.ic w 
swoim gabinecie życzenia noworoczne dla rzą-du 
w  dniu 1 stycznia od godainy 12-tej do 13-tej.

— NOMINACJE M' k r a k o w s k ie j  iz b ie  
KO NTRO LI PAŃ STW A. W  uLrągowej Izbie Kon 
tro li Państwowej v.- Krakowie z dinien. 1 stycznia 
1929 r zostali zamianowani: referent Dr Adam 
Gręptowski raacą w  V I -st. sl., pomocnucy refe­
renta Mieczysław Su.os!akowski i Jan Kaganek re- 
ferrntanii w V II st. sl., rachmistrz Ma-rja Olek 
sówna pomoon.ikie.ir referenta w V III. st. sł. i ka;n 
c fliltk a  iilżł>iela Orkanowa raehmiistrzem w  IX  
st. sl.

RED UTA SYLMTESTROW A SYN D YKATU  
D Z IE N N IK A R ZY  KRAKOW SKICH  wywołała w 
mieście i okolicy niebywale zainteresowanie, o  
czcm świadczą liczno z.glo'Szen,va po zaproszenia i 
lao ty . Ochocze tany. które wypełnia tę jedyna 
szaloną noc. karnawałową, rozpocznie przed pół ( 
nocą v resoly progTa-m artystyczny, w  którym we 
7.mą uduuil w ybitne siły artystyczne naszego mia­
sta pp. Zofja Ordyńska. Dąbrowski art. leatru. 
im. 'Słowackiego, Łosińska art. teatru im Słowac­
kiego, Cybulski u lubiony piosenkarŁ ITankus, pro 
ltsor tańca. Prócz tego komitet przygotowuje w 
dziale nrlystyczaiym niebywała i nadzwyczajną 
atrakcję, która z pewnością dostarczy słuchaczom

v :il/cm pierwszorzędnych emocyj i wzmsaeń. 
Do rzędu miłych niespodzianek będą również na 
leżały trzy cenne i wytworne nagrody, które o 
trzyma królowa N. Roku, właścicielka najpięk­
niejszych oczu i najiponelniejszej figurki. Dwie do- 
boi owe orkiestry przygrywać będą do tri lica bez 
przerwy całą noc. Zaproszenia można jeszcz* na­
bywać w  kasie Starego Teatru i hall u gmachn 
-I. K. C ‘ ‘ przy ul. Wielopole.

— STATU T PODGÓRSKIEJ K A SY  OSZCZĘ­
DNOŚCI. Onegdaj odbyło się pod przewodnic­
twem wiceprezydenta mias.a Dr WielTusa posie­
dzenie połączonych sekcyj skarbowej i  pruwini- 
cze-j Rady miejskiej, na którem uchwalono statut 
Komunalnej Podgórskiej Kasy Oszczędności,

— AUTOBUS K R A K Ó W —KATOW ICE. Polski 
Związek Turystyczny uruchamia z dniem 31 gru­
dnia 1928 komunikację autobusową luksusowym 
autobusem marki Lancia na lin ji Kraków—Crza 
nów— Jaworzno— Katowice z wyjazdem z Ki ako 
wa o godz. 8-mej ra.no, z Katowic o  godz. 19-tej 
(7 wlecz.') Autobus ogrzewany.

— ZNOW U P IJ A N Y  SZOFER! W e ozwz-tek 
w  nocy najechał na ul. Baszitowej autoduroiką Nr 
K r 5499 szofer Pisko Bazyli ne dorożkę konną,

< prowadzoną przez l  i anedszka Stróga, wskutek 
czego ten spadł z korła i doznał ogólnych kontu- 

! zyj ciała, nadto uszkodzona została dorożka. Szo- 
fot a Piskę, który był w  stanie nietrzeźwym i spo­
wodował wypadek, aresztowano.

— D W IE  BECZKI PIWA. Thorn Ignacy, Łam. 
przy ul. K i akowskiej i. 13 zgłosił do j>olicji, że 
w  nocy z dnia 22 na 23 bm. sit-aidziono mu z niie- 
zninkniętej piwnicy dwie boczki piwa wartośoi 
170 zł.

j — M IA Ł A  SZCZĘŚCIE W e czwartek potrącił 
> nau licy Slaruwiślnej autem szofer Rvbak Jozef, 

z.atn przy u1. Dietlowskiej 1. 58 Pauliną Seling^r 
, (lat 14) zam. przy ul. Starowiślnej 1. 47, iednak 
1 La nie Ciozuuła żadnych obrażeń cielesnych.

..NOWY D ZIi.NN IK 1' ■ rwotl-^da 30 XII 1028 »dr, 9
  —

— KREW NJ M IĘD ZY SOBĄ. Stefan Pachouaki 
żeln. przy ul- Gromadckiej 1. 38 agło-ił do policf* 
że jego Lerw ny P crw i- Eugenjusz przebił gó no* 
żem w  łopatkę i  porozbijał szyby w  mieszkaniu.

—  /  W ŁO K I NO W  0 RO D ŁA. W  domu przy ul 
KalwarynsLiej 1. 6 znaleziono na podwórzu nieży­
wego nowoiooka płoi m ęskly około trzv miesią- 
ca liczącego, którego po dokonaniu oględzin przez 
lekarza miejskiego przewieziono do zakładu me­
dycyny miejskiej. Lochodzerna w  toau.

— C ZU ŁY  N n itZE C PóN Y . Miasena Tomasz (lat 
22) bea a  jęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
ares2.io\ omy został za pobicie swej narzec s  
Maryi Michalik.

 o -
Z M A R L I:

‘ ^ 'a Ryfka Morgenbcsser 1. 69, Samuel Bruck 
1 70, Karom ia Kamtu 1. 9.

— II. ZA BAW A Na  RZECZ EKSTERNATU
dt'a rajuibożsizej diżuatwy żyd. odbędzie się w  oO- 
boitę, dnia 19 stycznia 1929 r. w  salach reprezen­
tacyjnych Żyd. Demu Ałcademńckiego (a nie 
^3-go, jak myłnie podano).

—  B A L  na rzevz Zakładu Wychowawczego sie­
rót z.r, który odbędzie się w sobotę 5 stycznia 
1929 w salach ślpregc Teatru, zapowiada aię świe 
toiie ped wzglądem zabav\ywym i  towarzyskim 
Do uświetnienia zabawy przyczyna? się dwie oc- 
kiestty jaozbandowe, różnobarwne reflektory, 
szereg niespodtu-auiek 1 budzący wielkie zaintere­
sowanie konkurs 3 najpiękniejszych toalet dam­
skich

Osoby, które przez prceovZfc.de dotąd zaproszeń 
nie otrzymały, mogą takuw* nabyć w Zakładzie 
prz.y ul. Dietla 64 codziennie między godz. 7—8 
wieczorem, 3720x

—— 0-1—

Z okazji zaślubin raazej córki Poii z Drem 
Romanem Kolberem, skłaaamy na i^ecz Żyd. 
Tow Szkoły Ludowej i Sreoriej Zł. 50, na Dom 
Starców Zł. 50, na Zakład Wych. Sieró* ŻytL, 
Die-tia 64, Zł. 50.
15 T g  Salomonowie Lernerowie.

 o------

— MF.RICA2 HACe IR iM (Krakowska 41). Dziś
0 g 1630 przeipoł. »ebi anie Chugu lw ri połączo­
ne z referatem prof. Bet Aione Bappoiporta n. t  
„Wstęp do Jeremjasza' Goście miłe widziani.

 o------
  „MEN0RA“. Dziś w  sobotę o godz. 5 pupot-

1 odczyt tow. Kleimeia z cyklu Historji Żydow­
skiej.

— 1II-CIE W A LN E  ZGROMADZENIE KOLA  
ŻYD. RANDL. „HAP0EL“, przy Zw. Żyd. Urned.
Prvw . Wojew Krnkow. odbędzie się dziś w  sobo­
tę o godz. fi-chi pop w  lokalu własnym Rynek' 
gł. 29.

R K P K R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
K R AKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI

Sobota: 4‘V) pop i  8‘30 w/iecz. „W esele żydow­
skie w  Polsce'1 („Pojli&ze chosyne").

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO
Sobota: .Krakowiacy i górale11.
Niedziela: pop. „Betleem poiskłe''; wiecz. „Si­

mona11.

TE A TR  REW JOW Y „GONG** (U L . R A JS K A ) 
(codziennie dw? przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej)
Sobota: „Na całego1*.
Niedziela „Na oałfcgo'1 (trz.y przedstawienia)

h u m o r  z a g r a n ic z n y

5 . - • »v..

1 — Jak pan wychodizi. panie d ozor00, to mógłby
pa.i zostaw ić d.rzwi otwarte, zęby 1 'ochy śwież go 

1 pŁWietraa wie&złe do celi- (Le joiurnaJ atnusan).
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Z Rady m. Krakowa
Podwyżka podatku wodociągowego. — Dwugodzinna obstrukcja 

socjalistów z prwodu nieprzyzna tla ^unkcjonarjusuom gminy dc datku 
Świątecznego. — Koi.i^om isowa uchwalą.

Kraków, 29 grudroa
Na początiku wczorajszego posiedzenia Redy 

o l  Krakowa przewodniczący prezydent RoiLe wygio 
■M wspomniełi'ie pjśmiiicritine po zmarłym przed Miku 
dniami Dinzi Marianie Langu, który piastował urząd 
radcy miejski'go od roku 1916. Następnie ziożylł 
śJubcwainie nowopow olani óo Rady .ruasta cżTuinko- 
wie Kastowski, Przybyś (obaj z PPS) i Dr. Starze- 
wsk'.

Prezydent itiż. Roile złożył spray/oudoniie z osta­
tni o go posisdizeiióa Państwowe! Rady Kolejowej, 
przedstawiając Suxzogólnie sprawę rozbudowy kra­
kowskiego węzt. kolejowego i budowy nowych ani i 
kolejowych. Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, w  której kitliku mówców wypowia 
dalb się przeciw planowanej bacowie nowej parowo 
zowiri na Prądirku, a to z uwagi na kilka wybudo­
wanych tam zakładów sanitarnych i szpitali

Przed porządil/om d/it-nnym uchwalono wniosek 
nagły radcy inż. Drohn-rka o poczyniaruo energicz­
nych starań & kfemunkiu przyspieszenia budowy Aka 
demjf Górni c - e oraz wniasełk nagły radcy Dra 
Mullera o wstawienie do buażotu miejskiego na rok 
1929/30 kredytu na budowę nowego grtfetlui szko­
ły  powszecnei.

BURZA O DODATEK ŚWIĄTECZNY
W  chwrlf przystąpienia do pierwszego punktu po 

rządku dziennego radca Dr. Rosenzweiig zaiinterpeio 
wał prezydenta^ dlaczego na po-rz ąd/ku dziennym nie 
znalazła się wbrew przyrzeczeniu prezydium sprawa 
dwUuku Świątecznego dia funkcjo nar jusz y gminy.

Pruz. Roile wyjaśnił, że prazydjum miasta musia­
ło  wycofać swój wniosek-w tej sprawue wobec roz­
porządzenia ministerjainego, zezwalającego samorzą 
dou na wypłatę tanumeiacyj urzędnikom wyłącznie 
x  nadwyżek budżetowych, ktÓ Tych  budżet gniny 
m. Krakowa nie wykazuje.

W ywiązała się formah.a dyskusja między przewód 
triczącym a radcą Drem Rosenzweagaetn, kuSry po

wólując sięgną statut' *  min j tswertiziii, że władza 
rządowa n,ie- ma prawa ingerować na tok obrad Rady 
iniiljSkiej, a jedynie może zasysiować ich Watę. kióta 
kid duj.e z oboiwiiiązuiącdmii ustawtami ozy1 to/ porzą- 
<Leniami.

Prczjrdnnt Roile stwierdził, że odnośny : wniosek 
móze być ' traktowany ' jedynie," jako waóooek nagły, 
a jo ile ma być omawiany przed porządkiem dzien­
nym, to za nagłością musi się oświadczać tpsjajTrwiiej 
4o radców.

Klub socjalistyczny nie postawił wniosku nagłego, 
przewidując, że .nie uzyska on wymaganej większo­
ści. lecz zastosował obstrukcje, uniemożliwiając La­
ła t /..eni.e spraw porząuKt; dzietineg., Raoca Dr. Mul­
ler wygłosił przy sprawie podwyższenia podatku wo 
do Jągowego dwugodzinną mowę obstnikcyiną, a po 
nut zapisali sćę dio głosu .wszyscy czloni owa* klubu 
socjiilistycznego. Zanosiło się na calonrcns obrady, 
gdyż niektóre sprawy porządku da;innego muszą 
być załatwione przed 1 stycznia.

Po długotrwałych pertraktacjach kuk/arowych zgu 
driio się p.ezydijum miasta powrócić dc .sprawy do­
datku świątecznego po odbyciu głosowania nad pod 
wyzszeinutm podatikm wodociągu.weg'*, kitórą to pod­
wyżkę (z i na 5 proc. zasadniczego czynszu) uetn/a 
łono.

Sprawę dodauku świątecznego dla urzędników u- 
chv. a luno po kiJlk-u1 przemówiewach przekazać sekcji 
skarbowej, która ma znaleźć pokrycie dia remune- 
Tac t 1 przygotować na najbliższe posiedzenie Rady od 
p.ow'tdńfe wnioski. Wniosek o wypłatę pracowni- 
koin gminy zaliczki w wyseKośc. 50 procent płac 
miesięcznych n.a poczet remuneracid upadł, uzyska w 
szy 22 głosy przeciw 23 glosom cztounów klubu wie 
kszuści.

wjkcńcu uchwalono z porządku dziennego r «w e  
statuty miejskich kas oszczędności krakowskiej i pod 
górskiej, oraz ustalono wysokość groirin-eg., podatku 
od memu chomo śc: iia rok 1929 w dotychczasowej wy 
SO m  ścl

Oskarżony, który oskarża
Dalszy ciąg zeznań Wojciechowskiego.

(Teleionem od naszego koresponoenta)

Warszaw Et, 28 12 (Sin) W  ‘ dalszym ciągu 
awyuh zczn.ua oświadcza oskarżony Wojcie­
chowski, że stwierdził, iż działalność niektó- 
ryCu przedstawiciel, sowieckich nosiła chara­
kter prowokatorski w  stosunku do imigracji 
josyjakiej i że chcieli oni przy pomocy G P. U. 
sprowokować emigracja do całego szeregu czy- 
eów. któreby ją rozbiły. Oskarżony postanowił 
jąknąjostrzej zareagować przeciwko pot-tępowa 
nłu tjch elementów. Twierdzi on, że po zabój­
stwie Wojkowa, z którym zresztą się nie soli­
daryzuje, dyplomacja sowiecka niietylbo, że 
chciała sprowokować, ale jeszcze wciągała do 
siebie ofiary, które na miejscu moi duje, jak to 
miało miejsce z Trajkowiczem, który został za­
mordowany w poselstwie sowieckiem.

Oskarżony postanowił wobec tego zademon­
strować piz/eoiwtoo tym metodom. Wojciecho 
walc' opowiada dalej, że po zabójstwie Wojko- 
wa zgłosńł się do niego i mrych działaczy emi­
gracyjnych przyjaciel Wo.kowa, niejaki Strielni 
kow j proponował ma wyjazd do Moskwy i

wysadzenie w powietrze „rewolucyjnej rady 
sow etów“, wtedy oskarżony przekona się, że 
prawdziwą tendencją dyplomacji sowieckiej 
jest prowokatorstwo. „było mi zresztą wszySt 
k o  jedno —, rr ówi aa tej Wojciechowski —  do 
kogę strzelam, wiedziałem, że to jest bolsze­
wik, widzłaiemf jat jedzie ,cut*u i< dem 1 w y­
strzeliłem w  stroną siedzącego. Trzeci strzał 
przeznaczyłem dla siebie, lecz rewolwer szwan 
kowal i trzecia kula utkwiła w lufie".

P<j zeznaniach Wojciechowskiego, sąd przy­
stępuje do zaprzysiężenia świadków. puezem 
przystąpiono do przesłuchiwania świadków-, 
którzy byli podczas zamachu na miejscu. Swiad 
kow.e ci nic wnoszą żadnych nowych okołicz 
ności do sprawy tein bardziej, że osikaiżony sam 
stwierdza, że miał zamiar zabić jednego z czton 
ków posul/stwa. Do godz. 5 zostali wysłuchani 
świadkowie zajścia, poczen rozprawa została 
odroczona do god'Z. 7-mej. Proces potrwa pra: 
wćk-.po dobnie dwa dni.

Bukareszt. 28. 12. PAT. Osoby przybyłe w  
ostatnich dniach z Ukrainy i Bcaarabii opowia­
dają przerażające rzeczy o. głodzie panującym 
w  i©j części Rosji, a zwłaszcza w tak zwanej 
rep i blloe mołdawskiej, gdzie położenie ludno­
ści jest beznadziejne i gdzie wiele ludzi umiera 
z głodu. W  republice tej 752 majątków zostało

Boli w ja wznowiła kroki wojenne

FR2Y OBSTRUKCJI i zaburzeniach trawieni^
zgadze, uderzeriach do głowy, bólach głowy i ogó*. 
ne.in niedotnaga-mu zażywa się rano na czczo szklan­
kę naturalnej wody gorzkiej „Frajioisztóa. Józefa", 
Na jodsitaiwie doświadczeń, dokooanych w łdi 
piłkach yborób węwinętrznych, woda „hranefczkał 
józeia*- jest-, iedyjiyr,) i najskuteczniejszym śroJHe<p 
prąapzysizczającyjii, Ządac w aptekach i drogerja^.
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M-Aisterstwo Spraw wewn. 
zaprzecza

W arszawa. 28. 12. PAT. W  warszawsidej pn.
sie porannej z dnia 28 bm. pojawiła się wiado­
mość, jakoby były zamierzone nosowe zrdu- 
ny np stanowiskach starostów, które nńełlby 
ziajyć oficerowie służby czynnej. Ministerstwu 
spraw wrevmęti anych stwierdza, ż« wjadtHnosc 
powyższa jest pozbawiona jakaohkołwićk pod­
staw.

Mistrzostwa Polski w Lockeyu 
.Pkarwrzy cnisfr tawodAwr

Krynica. 21'. 12. Da.ś rozpoczęły się tutaj roe 
g ry  wiki o mistnzositwo w  hockeyu na lodzie-. R o  
zegrano trzy mecze- I) Wisła została pokonam 
p»-zez warszawską Legję w stosum/lto 11:2 (1). 
Olbrzymia przewaga drużyny warszawsiaej, 
maci wybitmie słabą Wisłą. 2) Pogoń l\”Owska po 
biła AZS— Wilno 8:1. Najładniejszy mecz dnie 
P,i£uń uczyniła znaczne postępy w  stosunfn 
do ubiegłego noku. 3) TKS t ije poznańsk*' kłr.b 
łyżwiarzy 3:0 Obie drużyny aość słaue,

Organizacja zawodów wzorowa, tor huckćyo 
wy w znakomitym stanie. Pogoda dornsdł? przy 
mie zna cziiiyrr mrozie. ____

rozg/abionych p;zez zgłodniała ludność. W  O- 
deisiie. Mikoiajewsku i Cnersoniu znajduje się 
obecnie około 200.000 dzieci przywiezionych z 
okolic opanowanych przez głód Większa część 
pz^mków korpusu dyplomatycznego zmuszona 
jest sprowadzać zapasy żywności z zagranicy.

Waszyngton. 28. 12. PAT. Poselstwo Para­
gwaju ogłos'ło, że Boliwijczycy zajęli ponownie 
fort Yanguardia, znajdujący się na terytorium, 
o które powstał cały zatarg. W  związku z tem 
położenie staje się znowu bardzo poważne. Po­

selstwo oświadcza, że wojska Boliwb posunę­
ły się naprzód bez żadnego starcia, korzystając 
z rozkazu zaniechania - kroków n.eprzyjaclel- 
skich. wydanego przed rząd Paragwaju.

W ERNER KRAUS.

P raw d a Itrt...
...że maro 43 lata, że pochodzę z rodziny rw to  

i ów.
.że jaiko młody chłopiec w  W rocławiu po ra r 

pierwszy zawarłem bLższą zmr jomość z  tcaL-enr ..
...że przez diuzszy czas joiko statystą, wędrowa­

łem na wocwe Melpomeny.
...że bardzo często nie imałem pieniędzy, i z  te^o 

powodu dużo głodowali n.
...że pi-zed 24 laty dostałem pierwszą swoją w.ę- 

k‘ zą rolę.
...że swojej gospodyni w Bytomiu zjadłem ja je­

czko z czekolady, ponieważ byłem bardzo głodny.
że w  miejscowości Bruchsaal obol: Stuttgardu 

poznałem pannę Paulę Senger i z ni? się ożeniłem. 
Bvj0 to w roku — ależ nie bói się. kochana żono, 
n ie 'zdradzę tego reku — powiem tylko, że mój syi 
łigon liczy już lat 15 i napisał już swój pierwszy 
d,ainat.

...że najwitększe swoje fiasko teatralne przeży­
łem w  Bytomiu, grając rolę Rudenza we „W lh e l- 
rnie Tełt: . Miałem taką tremę, że nie mogłem ani 
słowa wypowiedzieć. Publiczność śmiała się, ale 
ja musiałem dalej powędrować

że gi-,'walem po rozmaitych teatrach, ale rie 
mir.len nadziej! wydobycia się 

...że się mną zainteresował agent teatralny 
Frankfurter i polecił mnie teatrowi w  Norymber­
dze.

...że w Dreźnie rozwiązałem swoją umowę, po­
nieważ zaangażował mnie Reinhardt 

...że pierwszy swój trjumf zawdzięczam poecie 
Wedekindowi, który mnie poznał w Norymberdze 
i pow ierzył mi kilka ról, które zagrałem z dużym 
sukcesem. Było to w roku 1915, a od lego czasu 
datuje się moja karjera.

...że mam w iłlą w Dahlem i jeszcze małą posia­
dłość nad Mondsee 

. *.f najchętniej przebywam na lonle swej 5t> 
feiny.

..że dla filmu odkrył mnie reżyser Ryszard O- 
swald, powierzając mi rolę w „Opowieściach Hoff­
manna-',

...że byl to mój pierwszy sukces filmowy.

...że od tego czasu bardzo chętnie filmuje 
.że moją wielką prawdziwą miłością jest jedna­

kowoż tylko teati,

Genewa. 128. 12. PAT. Zeb-anie komisji przy. 
gocowawczeii konferencji rozbrojeniowej wyzna 
czer.-e zostało m  15 kwietoia 1929 r.

Chicago. 28. 12. PAT. „Chicago Iriibune" do 
tKMi. że przy zderzenii: się .woz-u tramwąjowegC 
z s:i n ioehodem 6 osób jadących samochodem pd 
niosło śmierć-
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Izydor Horowitz
przemysłowiec, rac ca Izby handlowej i przemysłowej, członek Rady Za 
wiadowczej Sp. A le. „Gryzą** Zakłady przemysłu ryżowego w Krakowie

zmarł po kiótkich i ciężkich cierpieniach dnia 28. grudhia 1928,
w 59. roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę, dnia 30. grudnia br. 
z domu przedpegrzebowego na cmentarzu izraelickim, na który zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego pogrążeni w nieutu 
lonym żalu

Zona i synowie

Nagłe pogorszenie w stanie zdrowia
króla Jerzego

Londyn. 28. 12. (a W ) Ostatnie biuletyny o j je się, że król jest ogromnie osłabiony, a to głó 
stanie zdrowia króla Jerzego wywołują po- I wnie z tego powodu, że nie znosi prawie żadne 
wszechnie wielkie zaniepokojenie, gdyż wynika j go poży wienia. Od wczoraj znowu wydaje się 
z nich, iż znowu stwierdzono pogorszenie. Zda po 2 biuletyny dziennie.

Wielkie zwycięstwo wojsk rządowych
w Afganistanie

Wiedeń, 28 12 PAT. Dzienniki donoszą z Ka ! skich za granicę, odwołania iiatychmiastowe-
bulu: W ojska  rządu we zaatakowały w e  czw ar­

tek m im o w ie lk ich  m rozow powstańców w  po­
bliżu  Kabulu- P o  czterogodzinnej w alce w o jska 
rzędow e odniosły zwycięstwo. 40C powstańców 
w zięto do n iewoli. D wóch p rzyw ódców  p ow ­
stańców popełniło sam obójstwo przed p o jm a­
n iem  ich. K ró lew ska letn ia rezydencja w  Fag- 
ir.an ucierpiała bardzo z powodu walk.

Wiedeń, 28 12 P A T . ..United P r t s s ‘ donosi 
z K a lku .'\  że podczas świąt Bożego Narodzenia 
p rzyb y li do Pa&zawaru samolotami krew ni 
członków  poselstwa niem ieckiego i francuskie­
go. Opow iadają oni, że w  Kabulu panuje spo­
kój.

Zadania powstańców
W iedeń , 28 12 P A T . Dzienniki donoszą f  

Londynu : Powstańcy afganistańscy p rzed łoży­
li k ró low i Am analluhow i sw oje żądania. D o­
m agają s>,ę oni usunięcia z Kabulu poselstw za ­
grań*( znych- n iew ysyłan ią  studentów a fgan -

Oźuma w Chinach północnych
W iedeń , 28 12 P A T  . łU n it e d  Press ‘ donosi 

x N ow ego Joi ku: Łp id em ja  dżum y w północ
nych Chinach rozszerza się coraz bardziej tak, 
że do okolic dotkniętych dżumą nie można do­
w ozić  środków żywności. Około 12 m iljunom  
Chińczyków grozi śmierć głodowa-

Samobójstwa dzieci
W czasie świąt Bożego Narodzenia zaszły w 

Niemczech trzy samobójstwa, które w yw arły wieł 
kie wrażenie. M jednym z p r o w i n c j o n a l n y c h  miast 
otruł się uczeń 8-mej klasy gimnazjum z powodu

Z G IEŁDY

go z zagranicy tych m łodocianych A lgań czy - 
ków, k tórzy zostali tamże wysłan i d la  eduka­
cji, wreszcie zredu kow ana  reform  rozpoczę­
tych w  Afganistanie.

Abdykacja Amenuliafral
W iedeń , 28 12 P A T  Dzienniki donoszą z 

Londynu : W ed łu g  w iadom ości z A fganistanu 
w  Kabulu panuje obecnie spokój. Rząd udał 
się do Kandagar, celem  skupienia około Siebie 
szczepów, z któremu w iąże go braterstwo krw i.

M ówią o tern, że król Am anallah  być może, 
ustąpi na rzecz swojego 8yna.

W ed ług sprawozdań naocznych św-adków, 
członkw ie poselstwa angielskiego w  Kabulu 
znajdow ali się przez szereg dni w  n iebezpie­
czeństwie. W  budynek poselstwa tra fia ły  k il­
kakrotnie pociska arm atnie. Kobiety i dzieci aa 
gielskie u lokowano w  mieszkaniach, których 
okna by ły  szczelnie zabaryiiadowane.

Konstantynopol zmobilizowany do nauki
alfabetu łacińskiego

W iedeń. 28 12 P A T . Dzienniki donoszą z j betu łacińskiego. Kursa po trw a ją  cztery m le- ; 
Konstantynopola: Gubernator miasta zarządził siące. Ponadto utworzono w mieście 28 szkół 
przym usową m ob ilizację  ludności w w ieku od > specjalnych,
lat 16 do 45. celem uczęszczania na naukę alfa  • ______

mezciania matury. W Berlinie w pierwszy dzień świat 
rzuciła sdę do wody 15-letnda uczenica. W dzień 
w igilijny powiesił się na pasku 13-letni uczeń 
3-ej klasy gimnazjalnej Schultze. Szczególniej to 
ostatnie samobójstwo wywołało wielkie wrażenie, 
gdyż otoczone jest ono pewną tajemniczością i 
przyczyn jego dotychczas nie zdołano wyjaśnić. 
Opiekunowie daueckt, kióre popełniło sam obój 
stwo, są wiania, że śmierć dziiecka spowodowana 
była nieszczęśliwym wypadkiem. Policja jednak 
prowadzi w dalszym ciągu dochodzenia w tej spra 

wie. (P A T ).

krakowska
Kraków, 28. 12. 19x8 Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: PowszecL..y Bank Kredytowy

47- -28.
Akcje handlowe: Tofaam 15, PkŁurma 6.25.
Przem ysłowe: Żelazo 14.50, P :aseoki 12.50—13.
Brak większego zaiintersowania cechowało w 

dalszym ciągu dzisiejsze zebranie giełdowe. Obro­
tów niewielkich dokonano drobną ilością papie­
rów  po kursach na ogół utrzymanych z wyjąt­
kiem Piaseckiego lekko mocniejsze?;o. Ruch po.no 
wał słaby.

Na pogiełdziu zainteresowanie silniejsze D*v 
larówką po kursie 108—109 przy nieco większych 
obiotacli, z innych Gazy wschodnie 27.50 i L objo- 
molywy ostemplowane 75

Waluty i dewizy oficjalnie bez zapotrzebowania
Na rynku walutowym w  obroiach pr; walnych 

i międzybankowych sytuacja be;, szozególnd-jszycfi 
zmian. Podaż większa przy małym popycie. W 
Krakow ie dolar gotówkowy 8.8S -8.88 i pól, czeki 
bankowo 8.90 i jedna czw arta do’ f,.90 i trzy ozwar 
te. W arszawa doi. 8.87 i pół do 8.88, czeki 8.89 i 
trzy czwarte do 8.90 i jed.ia czwarta. Lw ów  do! 
8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, cze­
ki 8.90—8.90 i pół. Katowice doi. 8.88—8.88 i pół, 
czeki S.90 1 iedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Kurs płacenia Bar.ku Polskiego niezmieniony

Giełda warszawska
Warszawa, 28. 12 PA T . Akcje: Bank Dyskont. 

131.5. Pulskii 1S0.50, 179 i trzy cawairte, Bank Spó­
łek Zarobkowych 81 80.5, K ijowski 96, Spiess 
230, Brown Bower.i 120, Siła i Światło 1015 do 
101—103.5, Ferlej 55, Leszczyński 20, Lazy 6.5, "Wę­
giel 98.50. L ilpop 39 i jedna czwarm, 39, Mudrae- 
jów  33.5, Ostrowiec ser. B 97 95, Star 'chowńoe 
39, Ursus 7 i trzy czwarte. Borkowscy 15, Raber- 
busch 241, 242, 240, Pożyczki 4-oroc. premjowa: 
inwestycyjna 109, 5-proc. dolarowa 109, 106, 106 ,t 
jedna czwarta, 5-proc. kolejowe 60, 10-proc. kole­
jowa 102.5, 8-proc. L isty  zastawne Łani X  Gosp. 
Kraj 94.

Waluty: 8.88 i pół, 8.90 i  pół. 8A6 i  pół, Dewi­
zy: Londyn 43.29. 43.30 i pół, 43.30. 43.41, 43.19, N o­
w y Jork 8 90, 8.92, 8.88, Pa rvż  34 92 i pół, S5<h, 
ńW>?( Praga 2r 42.5, 26.48, 26.36, Szwajcaria 172.15, 
172.58, 171 72, Sztokholm 739.32, 789 92. 238 72, W ie  
den 125 62, 125.96, 125.31. W  ochy 46.70,5, 46.82, 
46.59, Marka niemiecka 212.45.

C łelda wiedeńska
Wiedeń, 28. 12 P A T  Waluty i dewizy: Amster

dam 2SA90, Berlin 16S.S3 i jedna czwarta, Buda­
peszt 123.58, Bukareszt 4.25 i  trzy ósme, Londyn 
31.415, Now y Jork 708.45, Paryż 27.755, P rag  > 
20.995. Sztokholm 190.25, W arszawa 79 415—79.696, 
Zurych 136.755, Amerykańskie 705.70, Niemieckie 
168.60, Angielskie 34.32, Fiancuskie 27.92, Włoski® 
37, Jugosłowiańskie 12.415, Szwajcaróde 136.501, 
Czeskie 20.965, W ęgierskie 123.53.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.81, Ren­
ta lutowa 0 80. Kompas 16, Merkury 22.20, Gole­
szów ‘287, Cement 108. B rowary 171, Alpiny 42.95, 
Krapp 12.55 Rima 115.60, Skoda 297.65, Zieleniew- 
sk" 115 i jedna czwarta, Fanto 6.6, Karpaty 17.01, 
Galicja 66.75, Nafta 32, Schodnie? 11.

Giełda zurychskti
Zurycl* 28. 12 PĆT. Paryż 20.29 i pół, Londyn 

25.16 i jodma czwarta. Now y Jork 5.10, Belgja 
72.1-7, W łochy 27.13 i pół, Hiszpanja 84.54, Holandja 
208.30, Berlin 123.525, Wiedeń 73. Sztokholm 139.05 
Oslo 138 30, Kopenhaga 138.40, Sof ja 3.75, Praga 
lo.SC, W arszawa 58.17.5, Budapeszt 90.35, Biało- 
gród 9*2 i trzy czwarte, Ateny .6.70, Konstanty­
nopol 2,56.5, Bukareszt 312, Helslngfors 13.08.

» * •
Wiedeń, 28 12 F A T . Federa l R eserve Bank 

w  N o w ym  Jorku zam ierza in terwenjować na 
nowojorskiim  rynku n ieniąćza dziennego. In ­
terwencja nastąpi z chw ilą, gdy stopa pocento- 
w a  przekroczy 12.

Bibuła komunistyczna 
w trumnach

W iedeń , 28 12 P A T  Dzienniki donoszą a 
Szangaju- Na pokładzie parowca Hsinpm ang 
skonfiskowano broń i literaturę propagandysty 
czną. ukrytą  w  dwóch trumnach 52 pasaże­
rów, przeważn ie Chińczyków podejrzanych  ■> 
to, że są agitatoram i kom unistycznym i zostało 
a_esz‘-owanych.
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7MWH'A LOKALU
Skład k » :ąg handlowych i przy bo rów  piśmiennych

Józefa Teuffla w K r s t a ie
z o s ta ł  p r z e n ie s io n y

RS U L IC Ę  & & 0 D Z M Ą  L. 6
(oboK Rynku głównego)

2 Y C 8 E  P Ł C I O W E !
1() cennych i pożytecznych książek tylko v.a 
zt. 5.— : 1 > iń\ i iu e l  er iN a jn o w i iy  lekarz d o ­
m ow y*, ‘2) Dr Braun: „ttaruotfwalt u mężczyzn 
i kob iet', d) Dt. tiebsen .HyjjJeaa m iodowych 
m i f o - ę c y 4) Dr. fcurbled: , Sekretne 6posoby 
łnafżeńkkio**, 6) Dr. Korabiew icz: .C lioroby w e­
neryczne" i 6 ianyeh ciekawych i pożytecznych 
ksiażi-k tylko za zł. i  — W ysyłam y za gotów kę 
;ub za LaJiCśkł* pocztową, na wydatki załączyć 
zł. l.fli* -- można w znaczkach pocztowych).
Warszawa, I? tri* keja .W iedza  Tajamaa*,Skrzyn­
ka pocztowa

Fortepiany
pianina fisharmonia olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

KU JW IĘKSZY SKŁAD  F O R T E P IA K O W

HELENA SMOLARSKA
Kraków. Szewska 9 .____

PANIE! 30 złotych oszczędzacie, dając śniegowce 
do naprawy nowym elektrycznym sposobem: i.eser- 
kiewicz i Ska, Kraków, plac Szczepański 2. 3578ek

Ważne dla Pań!„DYW AN1
T K A L N IA  D YW A N Ó W  

i KILIMÓW 
KRAKOW-POPOORZE
Kw. Kingi 9. (linja (ram. 3)

patm

DTWKHY i IILI1!
bMkoakui«MjdDi«

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów

TalDfok. n .. leos

Sześciotygodniowy zbio­
rowy kurs tkanin plecio­
nych (szaliki, chustki, ka 
mizelki, pnlowery i t. p.) 
Także dla Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za­
mówień a Zakład bałtu 
i endlowania , ,E I t lK A “  
P ęd zlcbów  3, sk lep.

Chorzy na cukrzyca
Otrzymają bezpłatnie pouczającą broszurę Nr. 10. 

Dr. O E B H A R D  i Sp , Gdańsk.

Przyjdź osobiście
nlbo nadeślij charakter pisma swój lub za­
interesowanej osoby Zakomunikuj imię, rok 
1 miesiąc urodzenia. Kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad, sdolności i przeznaczenia. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania, jak również horoskop słyn­
nego medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków poczto w; eh i kan­
celaryjnych załączyć zł. 2 (można w znaczkach poc/tow.) 
Osobiście przyjmuje 12-7. Protokóły odezwy, podzięko­
wania najwyb. osób stolicy Warszawa, Psycho-Gratolog 
Ssyllar-Szkolnik, Redakcja , Świt*, Nowowiejska 32 m.6

m

Jedyny miesięcznik żydowski 
w Języku poisKlm

NARÓD M h

Nr. 2
Partje i partyjność M. łlindes
Polityka żyd. w  Polsce I. Griinbrum
Pamięci Leg jonu Żyd.' S. Jabneeli
Galut a Erec Izrael Dr Józef Szalmat.
Bez kultury i bez ideału M. Kulbak
Zmartwychwstanie Polski, 
a Zmartwychwstanie Judei J. Zineman
!iabima“ 1918— 28 Dr. B. Frydman

ideologia pałki J. Ber,zioń
Kongres krwi M. Wadyas
Chłopak żydow.sk • Maksym Gorkij.
Prokurator Judei Anato! France

BEZ MASKI -  BEZ PARDONU.
.V walce o sjonizm (artykuły dyskusyjne). 
Na pozycjach „Narodu**.
-.dres: Wyd. „Naród", Warszawa, Skrz. po 

cztowa 500, — P. K O. 18282. 
Abonament roczny 6 zł., półroczny 3 zł. 20 gr 

kwartalny 1 zł. 70 gr.

I OAObNE OGŁOSZENIA
za t ło w o  20 g ro s z y , dla poszuku jących  pracy 10 g roszy .

DWIE SIŁY b ;uirowe, zaruwaw męskie, jaik i żeń­
ski.-: pbznajoiiwciic z buchalterią amerykańska, ko- 
respoode-JiCją potsk-oowemicscką, stenografią, pisaniem 
na maszynie, ziitódu zajęcie natychmiast w  domu 
tek,a yitiym. PŁseirme oferty sk ie ro w a ć pod „ D oju 
Tekstylny 49“ do Adm. ,,N. Dziennilka1̂  1541g

K a SJFRA rui typowanego, obeznanego z walutami. 
przj-jmie zaraz Instytucja bani-kowa. i j o s z  r i i  ):’>>- 
mne z referencjami skierować pod „Flank" do Biura 
ogłe-zeu Sta-tAer-a. Rynek 8. ??l7ł-r

ZDOLNA etospedieintikę, umiejącą domrze liczyć, 
przyjmie: RosentoJtuim, Agnieszki 5, między godz.
2— 3 pjipołudmiac 1535g

MODNIARKĘ samodzielną przyjmie zaraz firma 
Dora Klein, Kraków, Krakowska 6. 1527 g

UCZNIA (CE) szkól średnich przymus rntync-wany 
ped.ag.og, zaipcwmiając troskliwą opn-ekę i pomoc w  
naone. —  Wiadomość pod .Pedagog" do Adm. „N. 
Dziri'»n-Jka“ . 3342

BLCHALTERKA-bllansistka, bieg ta w  eakontowa-
niiu rachunkach kuipieckSch, poszukuje posady. Zgło­
szenia ped „Początkująca" do Adm. „N. Dztentłlba".

1531g

Dr. p r  a  W  (kandydat adwokacki)

mie admŚBiistracię domówobej- I

ZD O IN a  stenotyipistka, piszącą biegle na maszy­
nie. ze znajomością kartoteki, poszukuje posady. .— 
ZgLszenia pisemne pod „B. 20“ do Adm. „N. Dzien­
nika" 1533g

2 POKOJE z komfortem wyn-ajmę bezdzaetoiemu 
małżeństwu Zgłoszenia: Rakowicka 11 a, II. piętro, 
między godz. I I — 1 w południe. I540g

LtJKAL sklepowy, 2 obszerne ubikacje, w  bardzo 
ruchliwym punkcie dzielnicy żydowskiej, do odstą­
pienia, ewentualnie zawrę spółkę. Zgłoszenia pod 
„Zaraz 700“ do Bitna Stattera, Rynek 8. 3713 er

LOKALU sklepowego luiD ubikacji na lokal skle­
powy w Krakowie przy ruchliwej ulicy poszukuję. 
Dz-'elniaa obojętna. Zgłoszenia pod „Lokaj sklepo­
w y "  do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 3712er

PPZYJME spólndka do składu artykułów budó w  1 a - 
n y rh  w Krakowie, ze współpracą i niewielkim ka­
pitałem. Zgłoszenia pod „Przyszłość zapewniona" 
do Adm. „N. Dziennika “ . 1539g

STARY zaprowadzony handel towarów korzen­
nych, w obszernym lokalu w Podgórzu, w Rynku, 
do oddania. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod 
„Obszerny lokaj*'. 1524 K

B: OCZKI, kalendarze reklamowe dostarcza naj­
taniej firma Sz. Neumann, Dietla 55. Telefon 1019.

1528 ch

ŚNIEGOWCE odnawia ny najnowszym elektry­
cznym sposobem Prosim y nie zwieknć na ostatnią 
chwilę. Leserkiew icz i Ska Kraków, plac Szcze­
pański 2. 3594ek

f o r t e f j a n y , p ia n in a , m e b l e  skromne i lu­
ksusowe, dywany oryginalne perskie, wełniane 1 
strzyżone poleca na dogodnych warunkach: Szymon 
Grubner. Rzeszów, Bernardyńska 9. 3380 x

FIRANKI od najtańszych dr najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek Podgórze, ni. Traugu- 
ta 5 (przecznica Małego Rynkn). 375x

PA\A, którego poznałam przy poczcie gis dnia 22 
b. in„ chcę bliżej poznać li-stow.nie. Zgłoszenia do
Adm „N. Dziennika" pod „Pod gór ziarnka" 1542g

POSZUKUJE dla mojej hratanki, lat 2*. o nader 
sympatycznym i miłym wyglądzie, szatynki, śred- 
niegi. wzrostu, młodego lekarza, inżyniera lub urze- 
dni:ca na stanowisku, w cehi matrymonialnym. — 
Bratanka pochodzi z bardzo poważanego domu. jest 
inteligentną, o nie nowoczesnych zasadach i posiada 
odpowiedni posag. — Wiadomość pod „Szczęśliwa 
przyszłość" do Adm. „N. Dziennika". 1618 g

SłANfSLAW Czachor, ur. w r. 1900 w Weiryni p. 
Kolbuszowa, unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
skow ą. 37l 4x

ZGUBIONE zaświadczenie wojskowe na nazwisko 
Izratl Gutfreund, uir. 1907 r. w Wiśniczu, unieważ­
niam 1538g

UNIEWAŻNIAM zgu/hkmą książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. Tarnów na nazwisko Abra­
ham Kapuer, Strzeszyn. poczta Biecz. 3702x

załatwiając w zakres tejże wchodzące sprawy  
! pooatkowe i administracyjne (rekursy). Na ią i  
j danie pełne zabezpieczenie. — Zgłoszenia pod 
j „Rutynowany" do Adm. „N. Dziennika". !4óUg

N a u k a  k r ó l u
eleganckiej bielizny damskiej, pościelowej i męskiej; 
fasony najmodniejsze, rozpoczyna się we czwartak 
t. h dnia 13 b. m. Informacje I wpisy codziennie od 
go<L?. 11— 1, w Ognisku Pracy, przy ni. Mikoial- 
skid; 9, II. piętro.

ini 1 nasil
ic o w n lL  b la ch a rsk a  O

ialeHa to m  KrajiOw. jajttą 31
Urząd Celny w  Krakowie.

L. 11995/28.
Kraków, dania 21 grudnia 1928.

Utząd Celny w Krakowie zawiadamia, że w  
myśl §. 33 i 49 roz,p. Min. Skarbu z dnia 13 gru­
dnia 1920 (Dz. Ust. R P. Nr. 11/21) odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1929, o godz. 1P przedpo­
łudniem, w magazynach kolejowych —  celnych 
(ul. Kamienna L. 12)

Licytacja
zagranicznych przesyłek iwepoddętych 1 skon­
fiskowanych, zawierających towary kolonialne, 
sair'a.nne. maszyny, oraz tekstylne, a mianowi­
cie: chustki półjedwabne, koronki bawełniane, 
tkaniny półwełniane, aksamity, wyroby szmu- 
kJerskie i t. p.

Bliższe szczegóły zapodane zostaną w  ogło­
szeniach licytacyjnych, które umieszczone będą 
w Magistracie i tut. Urzędzie.

368,: al

Kierownik Urzędu Celnego: 
Feliks Mroczkowski 

rewizor cemy.

i m m m u
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/ / '  TŁU SICZ JA&W-NY,
' i  c#/arA N TO  VanEJ c z y s t c l c t  

B A R D Z O  EKO NOM ICZNY 
JZ A W I ER A T I U S Z C Z  L1

Poleca też O la ł  rycynowy medyczny i  teehnlcauy 
OtcF lniany rafinowany i iechnic*ny 
O le j  rzepakowy jadalny i technietny 
O lC , kokosowy techniczny 
Masło roślinne . Potokana iiuargażyna;

WINCENTY KOSZKOUSKI, KRAKÓW
M tk o la is k a  L. 32  — T e le fo n y  N r . 1419 , 4104

Gfówny zastępca i skład fabryczny 
S p .  Akc Fabryki Olejów i tłuszczów Roślinnych 

J D. 1-UToKA Synowie, B ędzin -Małobądź
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